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Kamer pojedynczy kosztuje 8 centów

Lwów d. 21 m arca.
(Podkopywanie rezolucji. — Położenie w 

Wiedniu. —  Sprawy bieia.ee.)
„D oktrynerstw o"—  „dogmatyczność re- 

zolueyjna“ — te i tym podobne wyrazy wi­
dzimy znowu używane w Czasie przeciw re­
zolucji galicyjskiej, jako całości nietykalnej 
Są to ogoiniki, które niczego u iudzi zasta­
nawiających się nie dowodzą, a jednak bar­
dzo często lepszą czynią służbę, jak  najdo 
Ładniejsze argumei.ta. Tak biem cy przezwali 
Francję wrogiem urodzonym (Erufcind), choć 
to iałsz w ierutny; tak  się centraliści nazwali 
wiernokonstytucyjnymi, dla odróżnienia się 
od innych stronnictw, k tóre przecie także, 
ja k  np. Polacy, stoją na gruncie konstytucji 
i są je j wierni, tak  się nazwali oni „Niem­
cami, Ł choć są konserwatyści, federalisci itp. 
niemieccy, . lud niemiecki jest przeciwny 
centralRtoin. A wiadomo, jak  w itlką, a dla 
autorów korzystną rolę oaegrały i odgrywają 
te  ogólniki.

Dlaczego obstawanie przy całej rezolucji 
raa być doktrynerstwem i t. d., my nie ro ­
zumiemy, a Czas jeszcze uie dowiódł, a na­
wet nie dowodził. Czyż rezolucja je s t teo re­
matem abstrakcyjnym , który antorowie i 
zwolenn.cy jego z pogwałceń.em żywych sto 
sunków, wbrew potrzebom praktyki przebo­
jem wprowadzić się s ta ra ją?  Nie, wyszła 
ona z żywych polrzeb Galicji i państwu, ży­
we stosunki obecne i przyszłe ma na oku, i 
nie oderwanemi poglądami, ale praktyczncmi 
środkami usiłuje takowe ułożyć.

Dogmatyczność rezolucyjna! Dlaczego? 
Oto dlatego, że według znanych oddawna 
wywoaów C zasu i nie da się w c&rości prze­
prowadzić.

O ile wiemy, prawo konstytucyjne nie 
stoi na zawadzie jej przeprowadzenia. Z tre­
ści i formy jest całkiem konstytucyjną, le­
galną; mamy prawo żądać spełnienia jej, i 
to w takiej formie, w jakiej ją  sejm ułożył 
i ponowił. Ze względu zaś na położeuie G a­
licji wewnętrzne i na zewnętrzne wobec w ła­
dzy centralnej i reszty państwa, mamy po­
winność żądać spełnienia całej rezolucji, a 
mianowicie punktu jej ósmego. Inaczej s ta ­
tecznie, solidarnie, systematycznie reszty jej 
punktów niepodobna wykonać. W ładza cen- 
tralua jest i będzie zmienną, i to nie w 
mniejszym lub większym, ale w całym za­
kresie. Dotychczasowi, demmall*a*ja urzędni- 
ctwa nie ustałaby, a ltby  się jeszcze wzmo­
g ła ; nie na potrzeby i żądania kraju, na 
poręczone jego prawa zważauoby, ale na tak 
zwane „W ink von oben", t. j. z Wiednia. 
Jeżeli, juk Czas powiada, „kwcstja galicyjska 
jest kwestją elem entarną władzy, ładu, ad- 
in.nistracji wewnętrznej, kwestją możności i 
ukonstytuowania rządu, bo ten niema pierw­
szych podstaw w G a l i c j i ,  bo jest to kraj 
bezkrólewia adm inistracyjnego"; jeżeli „oka­
zuje się przeto konieczność państwowa, rzą 
dowa, zaprowadzenia rządu k r a j o w e g o ,  
mitopomiczuego, na w ł a s n y c h  s i ł a c h  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  o p r . r t e g o " ,  — to tern sa­
mem konieczność punktu ósmego rezolucji 
jeut już dowiedzioną.

Wcale już nie pojmujemy, jak  może 
Czas twierdzić, że „warunkiem normalnego 
funkcjonowania rząou jest dobor odpowie­
dnich ludzi, a p o t e m  d o p i e r o  ustawy". 
N aczenue się oprą ci odpowiedni ludzie, je ­
śli nie na uctawach? Jeżeliby prawdą było, 
co dalej pisze Czas, źe A ustrja zawsze sły­
nęła z dobrych praw, aie ze złego rządu, 
co było winą. że owe prawa skutek zły od­
nosiły: to dlaczegóż Czas nie odrzuci tych 
nawet punktów rezolucji, które właśnie roz­
szerzenia kompetencji prawodawczej dla k ra ­
ju żądają? Jeżeli Czas ma tu słuszność, to 
cała sprawa skonsolidowania Austrji wraz 
z Galicją poczynałaby się i kończyła na re­
organizacji urzędnictwa. W edług Czasu  me 
trzeba dla nas nowych ustaw, nowych kode­
ksów, nowej organizacji; chodzi tylko o do­
brych wykonawców tego, co w tej mierze 
już istnieje, a przedewszystkiem o namiestni 
ka, któryby był stróżem praw krajowych, i 
m inistra dla Galicji, któryby był rzecznikiem 
rezolucji w parlam encie, a potem reprezen­
tantem Galicji w Radzie korony. Ale jeśli 
tak , to właśnie chodzi przedewszystkietn o 
te prawa krajowe, o tę  rezolucję, bo bez 
tych praw nie potrzeba stróża do nich, o 
bez rezolucji nie trzeba jej orędownika w 
parlamencie i gabinecie.

Gdzie są liche ustawy, tam się najod­
powiedniejsi ludzie najprędzej zużyją; prze­
ciwnie, gdzie są dobre ustawy, tara się rzą­
dy nieodpowiednich ludzi wycierpi, i przyj 
dzie w końcu pomyślność. Żarowym zaś jest 
tylko ten stan, gdy do dobrych ustaw są 
odpowiedni ludzie. Zgubą zaś zupełną, gdy­
by dla oirzymauia nam iestnika rodaka i m i­
nistra do spraw Galicji, poświęcono tę  lub 
ową część składową rezolucji, gdyby poświę­
cenie to „sankcjonowano uroczystym, obo­
wiązującym trak tatem ." Jeżeli praw da, co 
donoszą do Czasu, iż rząd z pistoletem w 
ręku trak tu je  z delegacją, to najlepiej, aby 
delegacja pozostawiła rząd z pistoletem sa­
memu sobie. Cierpieliśmy długo, przecierpi­
my jeszcze chwilę; jeśli iuam j cierpieć, to 
cierpienia te  niech będą przemocą narzuco­
ne, ale nie wlasnownlnie przyjęte. Rząd raa 
dość środków adm inistracyjnych, ktoremi 
wiele dobrego dla kraju zrobić może; nie­
chaj tej drogi użyje, jeśli innej nie chce lub 
nie, zdoła. Ale niechaj nas nie wzywa do 
sam obójstw a!

Piątkowa interpelacja dr. H erbsta je s t 
tak  blada, źe podsuwa nawet myśl, iż cen­
traliści rzucili ją  jako pomost do zbliżenia 
się z rządem. Pism a centralistyczne nie są 
z u.ej zadowolone, gdyz py ta  ona: kiedy 
rząd wniesie zapowiadane przedłożenia, ale 
nie pyta: jakie będą te  wnioski? —• Znamy 
już po części historję tej in terpelacji; ale 
nadeszły nowe szczegóły. Pierwotnie była 
ułożona dosadniej, nie w takiej form-e nie 
mogła uzyskać podpisów wszystkich trakcyj, 
które nie należą ani do Polaków ani do p ra­
wego centrum. Napróźno Lasser utarał się 
nakłonić do pudpisów swoją frakcję; dano 
je  dopiero po zaręczeniu, że edem  in terpe­
lacji jest tylko wywołać dyskusję, że zresztą

w niczem te podpisy nie obowiązują co dc 
dalszego postępowania. Tym sposobem ze­
brano ogółem 90 podpisów (wraz i  Herb 
stem), a !e brakują miedzy podpisanymi: 
1’aueile, br- Deess, dr. lmmLe którzy są 
na urlopie, tudzież br. Eichliuff, br. Kotz, 
hr. Dubsky, hr. Italusky, lir. Kokouowa, 
b r . Salin, którzy nie są ija unopie.

Hr. Hohenwart ma, jak się spodziewa ją  
pisma centralistyczne, odpowiedzieć na dz.- 
siejszem posiedzeniu Izby posbw . A może 
odpowiedzieć, że według koro. ty Wiej i nie jest 
obowiązany podać terminu, kiedy owe wniosk. 
przedłoży, czempy dyskusję jako taka  zupeł 
nie uczynił nieinozobcą. Na każdy sposoo 
oprawa tej interpelacji mocno podkopała jej 
autorów. S ta ra  Pzesse z d. 18. brn. pisze: 
„Już samo usuwanie się części konserwaty 
stów ( G rossgrundbcsiłzct) ud podpisania iuter- 
pelacji, jest fatalnym  symptomem. Za rządów 
Potockiego 35 konserwatystów szło pod pize- 
wodnictwom Lassera, który we wszystkich 
ważnych sprawach trzym ał z lewicą i skrę) 
ną prawicą, Od wczoraj otjaw ica się zna­
czna oziębłość konserwatystów dla swego 
przywódzcy, nie zdołał wszystkich namówić 
rlo podpisu, a i ć l  którzy ponpisaii, uświad­
czyli wręcz, że więcej już dla lewicy ryzy­
kować nie mogą. Coraz jaśniej się okazuje, 
że konserwatyści, w formalny klub się wią­
żący, trak tu ją  z Huhcnwartem, i z nim chcą 
trzymać we wszystkich sprawach, któreby 
bytowi nowego rządu zagrażały. W tedy stó 
sunek głosów w Izoie znacznieby się zmienił 
na niekorzyść liberałów niemieckich. Z tych 
90, co interpelację podpisały pozostanie za- 
ledwo 80 wiernych naszemu stronnictwu, 
podczas gdy za rządem stałoby 25 konser­
watystów, 3 7  Polakow i 20 południowców i 
Tyrolczyków". Ale podobno i ten rachunek 
jest mylny; nic 2 lub 3, ale 12 do 13 g ło­
sów wynosiłaoy v easzość auticent al et' czr.«

Nie koniec na tem ; bo do Poster Lloyda  
donoszą z W iednia: „W kluo b centralistów 
najzaciętszym przeciwnikiem hr. H ohenirarta 
jest dr. G iskra, chociaż sam go wyniósł La 
nam iestnika w Lincu, i ustępując z gabinetu, 
sam go oznaczył za jedynego, Ltórego uznaje 
godnym na swego następcę, Ale gwałtowny 
język tego, w skutek cierpienia sercowego 
ciągle rozdrażnionego męża, nn-. napotyka w 
klubie na szczególne uznanie. W ogóle, za ­
stęp dr. Giskry w klubie i w Izbie je s t ar- 
cyiLuły- Zresztą «  p. L H teuW ^ófa, Członka 
Izby, który nigdy nie występował, zbiera, 
się kolo posłów, k tóre pud pewncmi w irua- 
kami gotowe stanąć po stionie zządu, a na­
leżą do tego koła nawet Plenci i Kurauda."

Cokolwiek nastąpi na trzisiejszem posie­
dzeniu Izby, to zdaje się pewnem, -,e wkrótce 
musi nastąpić decyzja w stosunku między 
rządem i Radą państwa, Z jednozgodnych 
doniesień pism węgierskich i półurzędowych 
wiedeńskich widać, źe hr. Andrassy ma wy 
stępował w Wiedniu ani jako orędownik 
Rady jiaństwa, lub konstytucji grudniowej, 
ani dawał rady Hohenwartowi, ani protesto­
wał przeciw jego zamiarom. H r. Hohenwart 
nie przyjąłby nawet badania stosunków Przed- 
l r a v . i ,  oj;ileb, to okazywało nieufuość do b ie r­

ności jego dla konstytucji. Auarusjy koife- 
rował tylko co do term inu zebram i delega- 
cyj. „Dano mu kategoryczne Łapbwni°me, ź t 
na czerwiec delegacja przedhtawska będzie 
gotowa do narad nad wspólnym budżetem 
Czy delegacja ta  wyjdzie z Rady pań3twa 
obecnej lub innej, o to n.e pytano, i jest to 
dla Węgier obojętnem. Jeżeli rząd z obecni. 
R id ą  państwa w jakiej takiej będzie kom i­
tywie, ta ona wybierze delegację; jeźel: nie, 
to rząd się postara, aby do końca maja 
staLęła inna Rada państw a, która obeszle 
delegacje. Sądzą, że do  1. k w i e t n i a  s p ó r  
m i ę d z y  R a d ą  p a n z t w a  a r z ą d e m  
b ę d z i e  r o z s t r z y g n i ę t y ,  bo już w 
tych dniach pobór rekrutów i podatków na 
kwiecień musi być załatwiony. Jeżeli Radl 
państwa odmówi czy rekrutów  czy paćatków, 
to zostanie rozwiązaną, a w kw,etr.iu i mzju 
byłoby dość czasu zwołać sejmy do nowego 
ouesłauia Rady państwa, a nawet do rozpi­
sa n a  nowych wyborów do sejmów Rząd 
jest przekonany, źe w pierwszym wyprdku, 
a jeszcze więcej w drugim , zbierze się Rada 
państwa, w której będzie m iał w.ększośf i 
której wnioski swoje z pewnością sukcesu 
będzie mógł przedłożyć. “

Co pisały i piszą dzienniki centralisty­
czne o zjezdzm słowiańskim we Wiedniu itd. 
jest wymysłem. Przypisując rządowi stosunki 
z tym zjazdem, na podstawie rozwiązania 
Rady państwa, przytłum ienia Niemców itp., 
chciały nastraszyć głupich swoich czytelni­
ków, podszezuć ich przeciw rządowi, wie­
dząc, ze nic słusznie rządowi zarzucić nie 
mogą. Pisma rządowe kategorycznie zaprze­
czają tym kłamstwom . a Y a k r la n d  jawnie 
opowiada co się dzieje. D. 15. odwidziło 
k i l k u  Słowian jen. Stratimirowicza w ho­
telu Waudlar aby się z nim pożegnać, be 
m iał nazajutrz wyjechać: Rieger z P ragi, a 
HLOSaoiajci, Rdchi i MakaUeC Z ZigrzCtłid 
dopiero ania lb . b. m. przybyli, do Wie­
dnia. O zjeździe słowiański e mowy inifi. nu, 
aie o p o l i t y c z n e j  k c n i e r e r c j .  f e d e -  
r a  l i s t o  w w której wezmą udział n i« ty lk ) 
Czusi i Słowiauie południowi, ale i federali- 
ścr niemieccy z T y ro lu , Austrji Wyższej ś 
Niższej i Styrji, którzy bynajmniej nie myślą
0 sUumieoiu Niemiec albo o kwoatji stowutń- 
sk;ej. Polaków nie zaproszono nt te koafe. 
rencje, bo nie są federalisUm i, a  przecież 
gdybji szło o zjazd słowiański, to i Psiaków 
by aapreasoro. -

W  p ią tek  wyjeclitł n r  rteust d* Pesz­
tu ;  nt. wczoraj m iał wrócić. Pogłoska o m ia ­
nowaniu hr. Clam-MarLiiiitza marszałkiem 
oejmu czeskiego j* s t mylną. Tosamo o roz­
ruchach w połuauiowęj Dalmacji, k tó re  cen- 
traliatycznb pisma wymyśliły i z mniemanym 
ą ^ d c m  słowiańskim związały.

Profesorowi niemieckiego języki przy 
gimnazjum akadcmickiem w Wiedniu, Teis- 
lerowi, który kazał studentom  krzyczec wi­
wat na cześć Niemiec i W ilhelma, wytoczc- 
uc śiedzłwo; to samo kilku Towarzystwom 
niemieckim, k tóre  publicznie obebudziły 
zwycięstwa Prus. Odbycie festynu pruskiego
1 festynu francuskiego w Gracu pczwoloHO 
pud warunkiem, że m e  będą publiczuę
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OGŁOSZENIA p r z y j m u j ą  nie za  o p ł a l a  6 c e n t ó w  
od m i e j s c a  o bję to śc i j e dn eg o  w i e r s z a  drobnym d r u ­
kiem. o p r ó c r  o p ł a t y  s t ę p i o n e j  50 c t .  za  k aż do ra zo w y  
u m ieszczen ie .

LISTY REKLAM ACYJNE n ie o p ie fze n io w an e  n ie
u l e g a j  a f r a n k o w a n i u .

M a o u a k r y p t a  drobne n ie  z  w r a c a j  a  s i ę ,  l ecz  b y ­
w a j ą  n i s z c z o n e .

Rewoiucja paryzka.
W śró d  n .eszczęść, upadek  dueba u 

F r a n c u z ó w , doszedł do dziwnych roz­
miarów. Po kap itu lac j i  P a ry ża  , k to  
przemawia? za prowadzeniem dalszej w al­
k i  z na jazdem  , n a raża ł  się na liczne 
przykrości,  dom agano się bowiem ogólnie 
pokoju, bez względu n a  cenę, jaką  t rz eb a  
w zam ian zapłacić. W  tak ich  też  w a ru n ­
kach przedsięwzię te  wybory do z g ro m a­
dzenia narodowego, wydały r e z u l ta ta  k o ­
rzys tne  ty lko  dla reakcji .  T h ie rs ,  co od 
po czą tau  w o jL y  osia b ia ł  ducha narodu , 
podkopywał wiarę w w łasne  s i l Ł  zyska? 
1 , 6 0 0 . 0 0 0  głosów we F ran c ji  na r e p re ­
zen tan ta  l u d u ,  gdy  przedstawiciel s t r o n ­
n ic tw a czynu, G a m b e t t a ,  zaledwie z g r u ­
pow ał przy sooie około 4 0 0 - 0 0 0  g lo su ­
jących  B ;sm ark ,  widząc tak i  s ta n  rzeczy, 
u m ia ł  tu  odnieść odpowiednie korzyści. 
Z aprzes tano  bić się, ale  zrujnowano F r a n ­
cję, odebrano je j  niezależność może na 
l a t  wiele, a te m  zmuszono lud  do p o ry ­
wów, j a k ie  n a tc h n ie  rozpacz.

W oczach ludz; czynu , w oczacli 
tych co d b a ją  o przyszłość swej ojczyzny, 
przyjmujący żądania bismarka na p o tę ­
pienie surowe zasługiwać tylko będzie. 
Zgromadzenie naiodowe podp.saniem trak­
tatu pokojowego , wydało więc na siebie 
wyrek śmierci. Thiers i powołań, przez 
niego zaiządcy Francj nie m ogą też długo 
utrzymać się przy władzy. Powiedzieliśmy 
to zaraz przy wyborze prezesa rządu , a 
dató zaznaczamy fakta, powiarzając nasze 
twierdzenie,

BeprezbutdCja narodowa, zadekreto­
wawszy swój upadek, musirła prześlado­
wać tych, co w obronie kraju przed na­
jazdem zaszczytnie się dd i poznać naro­
dowi. Thiars z kolegami wspierał reaację. 
Ludzie zaś czynu wiazmU się w konie­
czność.1 jawnie zaprotestować przeciwko 
reakcy jnem u zwrotowi, i zerwać solidarność 
pn%z złożenie mandatów łab w milczeniu 
usunąć się od spraw publicznych. To je­
dnak zwykle następującą po każdej klęsce 
narodowej reakcję, wzmogło na siłach, a 
jednocześnie rozbudziło niechęć w kraju, 
-^słowem założyło rdzeń przyszłej walki 
domowej. Menerovie socjalistów, przy- 
wódzu/ tak zwanego nrędzynarodowego 
towarzystwa rzemieślników, stan tairi rze­
czy postanowili wiw na swą korzyść wyzy­
skać. Kłopoty rządu dawały im rękojmię 
powodzenia.

Potężne tc stowarzyszenie , szeroko

przed przyznaniem samorządu.
O  Fa zawsze pozostanie ozdobą pisma 

waszego umieszczone na icra miejscu w osta- 
tmch czasach studjum  rzeczy ludowych. W io­
nie ono tem ciepłem , jakiem  natchnąć po- 
tran  myśli człowieka tylko rzetelna, najgo­
rętsza miłość przedmiotu , co się tak  rożni 
od czczej senty mentalności, jak  djam ent praw­
dziwy od kryształu lodu, a obok tego wy- 
powii dziane w tej rozprawie poglądy są tak 
głęboko wyrozumowane, tak praktyczne w 
aajpodnioślejszem znaczeniu tego wyrazu, że 
baidzo smutnem byłoby dla nas świadectwem, 
gdybyśmy aie podjęli hojną ręką rozsypa 
nyth  w niei prawa złotych, i natchnionym 
tym 'łowom dozwolili przebrzmieć bez echa.

Pomnijmy, że tę omdlałość, jaka się 
przebija wszędzie w działaniach naszych po­
litycznych, te  rozbicie społeczne, jakie zajia- 
nowało u nas, i owo zacofanie intelektualne 
ogółu ludności naszej prowincji tłum aczył 
dotychczas ucisk wrażej przemocy, co niemal 
przez wijk cały z wyrafinowaną system a­
tycznością ogłupiała nas i demoralizowała, 
aby zniweczyć nasz żywioł narodowy. Lecz 
r tta z  niczem już Lue dałoby się to uniewin­
nić. gdybyśmy z cał*y energią nie starali się 
otrząsnąć z apatycznego rozleniwienia.

Jakiż to u nas zastęp staje do pracy 
Publicznej ?

Gto dziewięćdziesiąt kilka procent lu­
dności kraju nic wie i nic chce nawet wie- 
d<ieć, co to jest samorząd, o który z takim 
tn iJem  dobijają się nasi politycy od lat tylu! 
Ddyby nam więc udało się uzyskać nawet 
usłą rezolucję, io samorząd narodowy w naj- 
ouszerniejszyin zakresie pozostanie bez prak- 
tjczn«j użyteczności, jeżeli c a l i  inteligencja 
kraju nie weźmie &ię na serjo do załatw ie­
nia kwestji ludowej, tj. do wyzwolenia mas 
ludu z jarzm a ciemnoty i nędzy, w jakiem 
dotychczas pozostaje. Z caii m przeświad­
czeniem jej nagłości potrzeba brać się do 
tej roboty njc po amatorsku, bo tu nic o 
filantropijną rozrywkę chodzi, ale pam iętać 
o tem należy, że społeczność nasza zapadnąć 
może w nąjchaotycznipj m rozprzężenie, je­
żeli wcześnie nie pomyślimy o przysjiOoobie- 
uiu pogrążonych * niemowlęctwie moralncm 
mas uo używania swobody.

Zaprzeczyć się nie da, że we wszystkich 
kierunkach pracy nad moralnem i latellektu* 
alnrm  podniesieniem ludu, początek już zro 
biony — ale tylko puczątek. Ponieważ zaś 
w obecnej chwili wiecej jak kiedykolwiek in­
dziej pilno nam z tem być powinno, ab7  za­
stęp dojrzałycL do sprawowania publicznych 
obowiązków obywateli szybko się pom nażał, 
więc iednera z głównych zadań każdego pra- 
ktvcznego polityka jest u nas teraz, usuwać 
wszystkie prawne i społeczne zapory, tam u­
jące usamowolnienie duchowe mas ludu.

Każdemu usiłowaniu dodaje system aty­
czna organizacja niezmiernie wiele siły, ona 
zużytecznia żywotność sprawy, dla której 
pracujemy, a jednolity k ierunek, oparty ua 
wszechstronnie przeanalizowanym planie, ua- 
daje każdej robocie stateczność, która jedy­
nie zapewnić może pomyślny skutek . Otóż i 
pracę nad uobywatclcniem ludu potrzeba 
ująć w kaiby organizacji, luźnie rozstrzelone 
usiłowania prowadzić należy na to r jeden, 
wszechstronnie i ściśle wyrozumowany. Przez 
to wyrobi się harmonia w działaniu rozmai­
tych czynników w olbrzymiej tej pracy, i ca­
łej rzeczy zapewni się tym sposobem p istęp  
pewny i systematyczni rozwój.

Możnaby rozklasyfikować tę robotę na 
trzy działy: a) prawodawczy; b) adm in istra­
cyjny c) usiłowań prywatnych.

Pod względem ustawodawczym uczynio­
no już bardzo wiele dla sprawy oświaty lu­
dowej—ale tylko w te o r ji , bo rzeczywistych 
rezultatów tej czynności nie wiele dotychczas 
widać. Sejm nasz uchwalił praktyczną usta­
wę o języku wykładowym dsa szkół ludo­
wych (i średnich,) ustawę o nadzorach szkol­
nych okręgowych, a w dalszej konsekwencji 
ustawy o serainarjarh nauczycielskich, i odno­
szące się do nauki elementarnej postanowie­
nia statutu Rady szkolnej krajowej są z tem 
w organicznym związku i tworzą razem caluśr, 
k tóra w wykonauiu|praktycznem nadać może 
wychowaniu ludowemu jak  najpomyślniejszy 
kiei unek. Dotychczas są sprawy szkół ludo­
wych pogrążone w najstraszniejszym nieładzie, 
i dupiero jest nadzieja, źe wchodzące w życie 
nadzory okręgowe doprowadzą tę  rzecz do 
jakiegoś porządku. Lecz nie na zasadzie sep 
mowej ustawy rozpoczynają działalność te 
instytucje, ale tylko na podstawie rozporzą­
dzenia muiisterjulnego, równie jak semiiiarja 
nauczycielskie, włąe ustawodawcza czynność

w tym kierunku nie jest je sz tn . zan.kniętą. 
Pragnąć należy, aby się ziściły nadzieje, że 
korona, jako drugi czynnik ustawodawczy, 
orzeknie w tej mierze ostatnie słowo w du­
chu, przychylnym interesom naszego k raju .

Lecz jak słusznie podn.esiono spra­
wozdania Rady szkolnej o szkołach ludowych, 
najlepsze weminarja nauczycielskie i .najeLei- 
gicznicjsze nadzory nie wiele pomogą , jeżeli 
byt m aterjalny nauczycieli nie zostanie pole­
pszony. Na preparaiidarh brak  kandydatów, 
a jeżeli już kto zdecyduje się na chleb nau­
czycielski , to chyba tylko z smutnej ko­
nieczności. Na ten brak niema inrego środ­
ka jak  tylko jeden, ale radykalny, aby sejm 
ryczałtowo zniósł wszystKie fundacje szkolne, 
a natom iast zaprowadził opłatę na koszta 
nauki elementarnej w formie osobnego do­
datku do podatku krajowego, nadając zara 
zem nauczycielom ludowym charakter urzę­
dników publicznych, płatnych z kasy kraio- 
wej. Oprócz innych niezmiernych korzyści 
byłby z tego i ten zysk, że włościanie p ła­
cąc podatek na szkoiy, nie lekceważyliby ją  
sobie tak, jak  dotychczas, aleby już pilnie 
posyłali dzieci na naukę, aby „darmo me 
płacić podatku."

Trzecią naglącą czynnością nslaw odtw uą, 
ogromnej doniosłości dla ludu, jest kwestja 
zaprowadzenia ksiąg hipotecznych i dia wła­
sności rustykalnych co stanowczo położyłoby 
tam ę zabójczemu nod względem materialnym 
dla ludu ro7wieUnoinieniu się Lcbwiarstwa. 
Konstytucja grudniowa orzeka, iż ustanowie­
nie ?asad prawodawstwa bipoteczucgo należy 
do rajchsratu , a w rajcbsracie uchwaliła 
wprawdzie w zeszłej sesji Izba panów usfawę 
tej treści, lecz Izbie poselskiej została ona 
przedłożoną dopiero teraz. Dopóki zaś Rada. 
jiaństwa nie ułatw i się z tem, uchwalenie 
ustawy hipotecznej w sejmie, nie mogłoby 
mieć praktycznego znaczenia.

Potrzeba, zniesienia niedorzecznego, szko­
dliwego i rozkład społeczny utrzymującego 
podziału gmin na włościańskie gminy i ob 
szary dworskie juz tak  wszci bstronnie i wy­
czerpująco wykazaną była i w sejmie i w 
dziennikarstwie, że rozpisywać się tu o tem 
nie ma jiotrzcby. W ogóle gruntowna retoi- 
ma dotychczasowej, z duchem słowiańskiej 
gromady zasadniczo niezgodnej ustawy gmin­
nej, jest naglącą.

Dalszą uaglącą potrzebą stanu włościań­

skiego opecjalnie, je s t  jak uajsayusee wpro­
wadzanie w życie nowego kodeksu cywilnego, 
znoszącego postanowienia §§. 284 i 761 jó­
zefińskiego piaw a, tworzące z włościańskich 
posiadłości gatunek majoratów, przez co inne 
dzieci muszą ponusić krzywdę a i uprzywile­
jowany spadkobierca zadłuża się narzęścibj 
na sp łatę  sched innych apadaobierców, co go 
w dalszych skutkach batdzo często przypro­
wadza do utraty  gruntu  za aługi, i daje 
jeszcze sposooność do niezliczonych procesów 
rujnujących.

Nikt nie ośmielił się w teorji zaprze­
czyć wysokiej użyteczności komasacji grun­
tów Przedłożony sejmowi na jednej z po­
przednich sesyj w nusea o przeprowaczeme 
przymusowej ..omasacji w całym kra ją , nie 
pozyskał wprawdzie należytego poparcia, ltcz 
to nie stanowi aby rzecz, na całym św iein  
uznam za jeden z najskuteczniejszych środ­
ków poprawy gospciarstw a na mniejszych 
posiadłościach, u tiaciła p m z  to ten swój 
chai aktor pożyteczności. Należy więc niedać 
myśli tej upaść, ale ciągle ją  podnosić— po­
pularyzować ją  u ogółu, pamiętając o tem , 
że częstem spadaniem kropla kamień wydrą­
ża. Gdyby udało się z czasem przep zec na­
reszcie w sejmie sprawę przymutowej koma­
sacji gruutów, uczyniłoby się tym sposobem 
nadzy czaj doniosły krok L8 drodze ekono­
micznego postępu.

Zamyka zaś szereg reform ustawodaw­
czych, jioźąaanych dla dobra ludu, kweatja 
zt,prowadzenia przymusu adwokackiego. Jak  
w każdem do orze zorganizowanem państwie 
nicegzaminowany lekaiz  me może przep ay- 
wać leków, tak  zaiówuo ni# powinno być 
wolno nickoninctentnym wykpigroszom pro­
wadzić iuteresow prewnych . wymagających 
spccjalnugc uzdo lu icn ia  naukowego. Przez 
prz1 mus sdwokack'. o^waiowany ta ry fą  na- 
lezytości (ua wzór notarjalnej) s ta lab?  się 
pomoc prawna Jla  ludu tańszą, rze te ln ie js i 
i od razu uwoluiłoby się biednych w łośuao 
od chmury tak zwauych jnsarzy pokątnych, 
co jak wampiry ssą nuenie i Uczuuość mdiii

Pod względem administracyjnym (co e- 
wentualnie także do ustawodawstwa liczyć 
uależy), na pierwozem miejscu postawić wy­
pada dą-enie do juk  najspieszaiejazege znie­
sienia kosztownej a bałam utnej dwoistości 
za-ządu kraju przez utrzymywanie c. k. władz 
rządzwych obok ąutoaomioznydh. Wpływ*

U  nadzwyczaj szkodliwie na sprawę ukonso- 
li iowania naszej spofecznofii i, tagjuje natu­
ralny bieg spraw administracyjnych, i rouzi 
rozstrój w samychźe gminach. Wieści z W ie­
dnia niosą, źe niezadługo już życzenie to zo­
stanie apełnioaem — daj Boże aby na p ra ­
wdę.

Ważnem jest także ponagleni1*, aby c. 
k. władze sądowe mniej mż dotychczas były 
wzgiędnerai dle P. T. panów złodziei. Do­
tychczas dzieje się tak  faktycznie, że jak  
tylko gdzie który gospodarz dorobi się le­
pszego kouia, ani cnwili nie może być spo­
kojnym, czy mu go nie uprowadzą zlodzie- 
jc  ze sUjni albo z pastwiska. Taki stan c ią ­
głej niepewności tam uje m etylao rozwój ho­
dowli koni, czego lekceważyć" nie rnozLa, ale 
w ogólności bardzo demoralizująco oduziały- 
*a na umysły ludu. Już  w tyru roku n. p. 
w QftjhliR.zem otoczeniu Lwowa popełniono 
t r z y  m o r d e r s t w *  na osobach złcdzi.i, 
od których sądy okolice te  uwolnić nie mo­
gły. W morderstwie brały udział czynny n a ­
wet kooiety, poczytując to z? gaiunek zasłu­
gi di» dobra publicznego.

P'zec. dwoma laty wyszła we Lwowie 
bezim.cnnie broszurki, p. t . : G łówne przą -  
czyny  uoóstwa włościan w G alicji, napisana 
przez jakiegoś harozo jasno i praktycznie 
myślącego przyjaciela iudu, widocznie p ra ­
wnika, który między innomi obliczył także, 
ie  przez brak dostatecznego nadzoru nad 
aieiocińskien. m ajątkiem  włościańskim, m ar­
nieje co roku najmniej około 300.000 złr. 
w. a. i u tra ty  z sierocych gruntów , po odli­
czeniu kosztów utrzym ania sierot. Zobowią­
zanie opiekunów do deponowania w sądzie 
nadwyżki z dochodów sierocinskich gruntów, 
po odtrąceniu kosztów utrzym ania dzicc., 
uratowałoby te kapitały  od zatraty. Lwow­
ski sąd wyzszj okólnikiem do sądów powia­
towych z 5. m aja lSbo 1. 8.406 zajął się 
tą  s p .a r ą ,  ale na okólniku skończyło się.

Przechodzimy teraz io  trzeciego działu, 
mianowicie do usiłowań prywatnych ludzi 
oświeccńszych w celu podnoszenia" do coraz 
wyższej duchowe; wartości najliczniejszych 
mas naszych współobywateli Po tern, cc w 
tyin względzie napisał au tor studjum : O rze ­
czach ludowych r  ostatnich rozdziałach tej 
pracy, podawanie kierowniczych wskazówek 
w tyui względzie jeszcze z mojej strony, by­
łoby tylko oicudolnym pieouazatem. W chodząc



rozgałęzione w krajach zachodniej Euro­
py, miało licznych zwolenników w gwar- 
dji narodowej, uorganizowanej z przed- 
mieszezan paryskich , gdy więc rząd z 
zakończeniem wojny postanowił ją  roz­
wiązań i odmówił wypłaty żołdu, to oko­
liczność tę za hasło wzięto do czynuego wy­
stąpienia- Znaczna część gwardji paryskiej 
oparła się nakazowi zwierzchności, a ró­
wnież na prowincji F ran cji, po miastach 
większych ruch socjalny, przytłumiony na 
czas wojny, ukazywać się począł.

Silą zmusić nieposłusznych do ule­
głości bał się rząd, czuł on bowiem, iż 
nie ma żadnej popularności, a krok taki 
zwiększy jeszcze siły przeciwników. Ska­
zano więc rokoszan na zadanie sobie 
samym śmierci—pozostawiono ich w spo­
koju, propagandą łagodząc zordrażaieuie 
ludu. Samobójstwo malkoltentów łatwo 
byłoby dokonanem, lecz Zgromadzenie na­
rodowe zajęciem nieprzyjaznego stanowi­
ska względem stronnictwa ruchu, jednało 
temuż coraz więcej zwolenników.

Nieuczciwo postąpienie z Gailbaldim 
oburzyć musiało ludzi szanujących sprawie­
dliwość; opór przeciw przeniesieniu repre­
zentacji nar. do Paryża, a to z powodu, iż 
stolica głównie przodowała stonnictwu ru­
chu, zrodziło w przywódzcach zaburzeń 
na Montmartre i Belleville wiarę w silę, 
której się obawia rząd, źle usposobiło ogół 
mieszkańców stolicy dla Zgromadzenia 
narodowego, uchwała bowiem przez nie 
powzięta, obrażała dumę Paryżan. Układy 
zaś rządu z nieposłuszną gwardją naro­
dową, jakkolwiek początkowo zdawało się, 
iż doprowadzą do rezultatu, spełzły na 
niczem. Rząd więc postanowił mieć się 
na baczności; wyznaczył na dowódzcę 
gwardji narodowej jenerała Aurelles de 
Paladines, w przekonaniu, iż on energi- 
cznem wystąpieniem przytłumi rozruchy 
Zrewoltowana jednak gwardja nie chciała 
uznać władzy nad sobą pobitego pod Or­
leanem jenerała, a odwołując się do pra­
wa wyboru oficerów jeszcze za rządów 
cesarstwa, jej przyznanego, obwołała, aby 
naprawić nietakt Zgromadzenia narodo­
wego, swym dowódzcą jenerała Garibal­
diego, przesyłając mu akt wyboru, pod­
pisany przez gwardzistów. W zaprotesto­
waniu przeciw mianowaniu Paladin’a rząd 
widział dla siebie ujmę, puszczenie której 
w niepamięć, inne złe mogłoby wywołać 
następstwa; przy zachowaniu więe wszel­
kiej oględności, gdyż najmniejszy krwi 
rozlew mógłby niekorzystnie wypaść dla 
rządów Thiersa, zabrano działa, zatrzy­
mane przez gwardzistów. To zajście spro­
wadziło w inną fazę zaburzenia paryzkie. 
Zabito kilku wojskowych, broniących rzą­
du, a w tej liczbie jen. Thomasa, byłe- 
po naczelnika gwardji narodowej, wojsko 
zaś bić się z ludem nie chciało. Tym 
sposobem nadspodziewanie zabarykadowani 
na kilku przedmieściach, opanowali mia­
stem calem, bo jak  ostatni donosi tele­
gram, obsaczyli ratusz, i ogłosili k o ­
munę .

Z zajść paryzkich nie rokujemy po­
myślnych rezultatów, hakta jednak po- 
wyższe stwierdzają, iż ci przywódzcy F ra n -

więc tylko w myśl tego, co tam  w jednym  
ustępie powiedzianem było, nadmienić muszę, 
że absolutnie jest nieprawdą, jakoby lud nasz 
nie był żądny czytania rzeczy istotnie cieka­
wych dla niego, i  prawdziwie pouczających. 
Oto np. wydania P rośw ity  lwowskiej, i k ra ­
kowskiej C zytelni ludowej rozchodzą się w 
znacznych nakładach, Towarzystwo P rzy ja­
ciół oświaty ludowej rozpowszechniło w r. 
1868 w przeciągu kilku miesięcy książek 
popularnych za sumę blisko 600 z łr. i t. d. 
Chodzi tylko o to, aby sprawę prowadzić e* 
nergicznie i z rachunkiem , i. j. z rachunkiem  
nietylko co do swojej kieszeni, a le  także i 
co do kieszeni tych, co m ają płacić za te 
książki, aby im nie ofiarowywać szm at lite ­
rackich.

Arcyraylnem jest także zdanie, jakoby 
handel, a względnie fabrykacja dobrych obra­
zów dla ludu, nie opłaciły się. Praktyczne 
doświadczenie szląskich, a w ostatnich cza­
sach i wielkiego mnóstwa z Moskwy nasła­
nych kolporterów obrazów, inaczej mówi. Oto 
np. i pan Dymet we Lwowie m ógłby po­
świadczyć, czy lepsze obrazy świętych nie 
znajdują pokupu u nas.

A Towarzystwo oświaty ludowej, P ro - 
św ita  i M rówka  czy posuęły V

W końcu zaś niechaj mi wolno będzie 
wspomnieć jeszcze raz o projekcie zak łada­
nia włościańskich K ółek gospodarczych. U- 
chwałą ogólnego zgromadzenia delegatów zo­
bowiązany jest kom itet Tow. gosp. zająć się 
poparciem tej myśli. Podano nawet na tej 
zasadzie petycję do tegoż kom itetu, aby wy­
jednał u rządu subwencję w kwocie 1.000 
złr. na wsparcie zawiązujących się takich 
Kołek, sprawę tę wziął do zdania sprawy 
pan Podlewski, i spodziewać się należy, że 
pomyślnie ją  załatw i. N ervus onm iunt rerum  
yerendarum  w postaci 1.000  „papierków*, 
jak  mawiał niegdyś w sejmie poseł Wolny, 
niezawodnie ożywiłby sprawę Kółek.

W  program ie prac, odnoszących się do 
poprawy m aterjalnego dobrobytu włościan, nie 
powinno się także pomijać sprawy gminnych 
kas pożyczkowych. 1 Kiedy p. Grocholski był 
członkiem Wydziału krajowego, jako referent 
spraw gminnych, uznał, o ile gminna kasy 
pożyczkowe przyczynić by się mogły do u- 
wolnieaia masy włościan od hańbiącej i zgu­
bnej zawisłości od lichwiarzy, i bardzo wic-

cji, co podpisali pokój ż Prusakiem, nie 
mogą utrzymać się przy władzy, i jeżeli 
chcą dobra kraju, to winni bez oporu, 
chociażby na stronników swych, ale ładzi' 
nowych, złożyć swe mandata.

Jakieś fatum nieszczęsne prześladuje 
Francję. Bismark starał się jej odjąć 
wszelką niezawisłość, zrujnował ją  materjal- 
nie, a jednak przewidując, iż surowość 
warunków nałożonych nie jest podobną 
dla Francuzów d j zuiosieuia, wbrew zobo­
wiązaniom z niini sobie postępuje. Sądzić 
by można, iż ou uie myśli wcale o wy­
cofaniu wojska najezdniczego z Francji; 
dziś zaś, jeśli miał w istocie taki zamiar, 
to znajdzie sposobność wprowadzenia go 
w czyn. Dowódzcy pruscy mogą otrzymać 
rozkaz bronienia rządów Thiersa, k o m u ­
n a  bowiem, ktokolwiek ją  składa, nie­
wątpliwie wystąpić musi liieprzyjaźnie 
dla Prusaków. Jakkolwiek więc nie sym­
patyzujemy z dzisiejszymi przywódzcami 
Francji, to jednakże bolejemy nad zaj­
ściami paryzkiomi, są one bowiem przed­
wczesne, i mogą najazdowi dać nową 
sposobność do przyprowadzenia Francji, nie 
mogącej się obecnie bronić, do upadku, 
Paryż zaś może być zuowu narażony na 
ciężkie próby powtórnego oblężenia.

Do wiadomości francuzkiego dzien­
nikarstwa.

Moskiewska Libertó  i mne pisma źran- 
cuzkie do niej podobne, zapoznając wygóro­
waną rzec by można, życzliwość narodu na­
szego dla Francji, pozwalały sobie nieprzy- 
jaźuie odzywać się o zachowaniu Polaków, 
służących w wojsKu pruskiem , powołując się 
na postępowanie pp. Podbielskich, Kreń- 
skich i innych figur, noszących polskie na­
zwy. W początkach wojny jnź staraliśm y 
się zaznajomić publiczność z osobami przy- 
wódzców pruskich, przynoszących njinę imie- 
niowi Polaka, było bowiem powinnością na­
szą  zrzucić odpowiedzialność z narodu za ich 
czyny. Obecnie zaś podajemy protestację 
braci naszych z zaboru pruskiego, napisaną 
z powodu solidaryzowania służalców pru­
skich z narodem polskim Pro testacja  ta  
brzmi ja k  n a s tę p u ję :

Niżej podpisani Polacy z zaboru p ru ­
skiego uważają za święty obowiązek zapro­
testować przeciw mylnym wiadomościom, po­
jawiającym się w niektórych dziennikach 
francuzkich, k tóre uwiedzione brzmieniem 
nazwiBk, nazywają Polakami bardzo wielu 
wyższych oficerów w armii pruskiej, którzy 
z Polską nic nigdy wspólnego nie mieli i nie 
mają, ale są poprostu Niemcami z polskiemi 
nazwiskami, tak  samo ja k  są Polacy z nie- 
mieckiemi nazwiskami, jak  są Francuzi z nie- 
mieckiemi, włoskiemi i nawet polskiemi na­
zwiskami, jak  w ogóle w każdym  narodzie 
europejskim znajdą się w sku tek  rozmaitych 
przesiedleń i emigracji nazwiska najrozm a­
itszego pochodzenia.

W Prusiech liczba polskich i słow iań­
skich nazwisk, mianowicie między szlachtą, 
z której głównie rekru tu je  się stan  oficerski, 
są  bardzo liczne, bo Prusy powstały głównie 
zaborem ziem polskich i słowiańskich i zger- 
manizowały część szlachty pomorskiej, 1 u- 
z a c k i e j  i a z l ą z k i e j ,  z których to ziem 
niektóre nigdy do Polski nie należały, inne 
należały do niej przed 6ciu wiekami i dziś 
zostały zupełnie zniemczone.

Z tych ziem pochodzą Rosenberg-Lipiń- 
•ski, Stein-Kam iński, Stern-Gwiazdowski, W oj­
na, Sekerka, Koszycki i setk i iunych nazwisk, 
które  w arm ii pruskiej zachodzą.

le pracował nad projektam i organizacji ta- 
kich kas pożyczkowych. Teraz jed n ak  nic 
już o tem nie słychać. Czyżby może uwol­
nienie gmin z pod arendarskiej opieki mniej 
m iało być teraz naglącem, niż przed kilku 
laty ?

Każdy z poruszonych tu punktów wart 
najgruntowniejszego loztrząśuienia, a zresztą 
i dla nadania ogółowi pracy nad oświatą 
ludu jednolitego kierunku systematycznego, 
o czcm wyżej obszerniej pisano, nie zawadzi­
łoby może, aźsby się utworzył we Lwowie 
k o m i t e t  d l a  r z e c z y  l u d o w y c h ,  złożo­
ny z ludzi poważnych i kom petentnych, k tó ­
ryby obowiązek ten przyjął na siebie, i da­
wał inicjatywę we wszelkich usiłowaniach na 
tem polu.

Listy Juniusa.
i.
T b at is the  <|no»tion.

Na życie patrzeć należy zawsze z po­
dwójnego punktu widzenia. Każda jego chwi­
la dostarcza pewną korzyść lub rozkosz bez­
pośrednią i zarazem kryje w swem łonie już 
wszystkie żywioły i kierunki chwili nastę­
pnej. I  to tak  prawie, że badając naturę 
chwili więcej zważać należy na ów drzemiący 
w niej zaród przyszłości, aniżeli na rzeczy­
wiste, już objawione jej k sz ta łty . Tylko by­
strości spostrzegawczej, a z analizy chwili 
wyłoni się zawsze kolej rzeczy przyszłych. 
Bo logika jest n ie tjlko  zbiorem form my­
ślenia, ale także najwyiszem prawidłem ży­
cia. W tem  leży cała doniosłość badań, 
dokonywanych na źywem ciele społecznera, 
że na ich podstawie można być zawsze po 
części prorokiem. Najczarniejsze godziuy ży­
wota ludzkiego i społecznego nie wzniecałyby 
przerażenia w myślącym człowieku, gdyby 
uzyskać pew ność, ze złe obecne przeminie 
z najbliższą chwilą, nie zostawiając żadnych 
śladów zabójczych w organizmie na przy­
szłość. Ale włnśnie to przekonanie, że każdy 
gran trucizny wsączony w ciało społeczno, 
pomięsza w niem zdrowo soki i zbliży ku 
rozkładow i, że upadek moraloy jednego mo­
m entu historycznego w życiu narodowem fa- 
talnem i kreśli się skutkam i na obliczu na j­
bliższego, ta  świadomość przejmuje smutkiem

Z ziem, k tó re  w skutek podziała P o l­
ski dostały się P rusom , bardzo mało Pola­
ków służy na awans w armii, z tej prostej 
przyczyny dla prawego Polaka nie ma w 
tej arm ii awansu na wyższe stopnie.

To Leź liczba Polaków, awansujących w li- 
niowem wojsku nie przechoazi 10 , wyraźnie 
dziesięciu, a  z tych zaledwo jeden otrzym ał 
stopień m ajora, reszta posiada tylko niższe 
stopnie. Oprócz tego jest w landwerze po­
znańskiej kilkudziesięciu oficerów Polaków, 
z których żaden stopnia porucznika nie 
przekroczył, i trzeba ogromnej nieznajomości 
stosunków pruskich i stosunku Polaków do 
rządu, aby przypuszczać, że rząd berliński 
Polakowi oddałby znakomite stanowisko w 
sztabie głównym, lub choćby pułku, a ao tego 
jeszcze w poznańskim.

Taki jest stan faktyczny co do oficerów. 
Co do pułków poznańskich i znehodnio-pru- 
skieb, które należą do korpusów 5. i 2. a r ­
mii pruskiej, nie trzeba także przypuszczać, 
aby te pułki były czysto polskiemi. Pułki  te 
są przydzielone po części do pułków dolno- 
szląskich, a zatem niemieckich, lub do ró ­
wnież niemieckich pułków pomorskich. Ofice­
rów Polaków w nich nie ma. są jednak czę­
sto Niemcy mówiący po polsku. Tak jest 
w linii.

W landwerze zaś nie tworzą także czysto 
polskich batalionów, a specjalnie na tę  wojnę 
przysłano z Saksonii i z Brandenburgii */* 
część Niemców do każdego batalionu, co do­
wodzi niesłychanej ostrożności rządu wobec 
Polawów i charakteryzuje ich stosunek do 
niego.

Po tem co się tu  powiedziało, każdy 
bezstronny łatw o osądzi, o ile zarzuty ty ­
czące się postępowania „wyższych oficerów 
i komendantów pułków Polaków* są nieuza­

sadnione, bo tacy wcale nie istniej::.
Co się tyczy waleczności pułków pol­

skich na placu boju, to każdy wojsko w j  wie, 
jak  jest trudnem położenie żołnierza, walczą­
cego cLoćby nie za swoją sprawę.

Polacy nigdy tchórzami nie byli i bili 
się zawsze walecznie, jak  im to najwięksi 
nieprzyjaciele przyznają. Zostały im tylko 
dwie alternatyw y: albo przejść na stronę 
F rancji albo pozostać w szeregach. Ale czy 
obok sztandaru Francji powiewał sztandar 
Polski jako gwarancja, ze Francja Polaków 
nie będzie uważała za zwykłych zbiegów, 
ale za reprezentantów  upadłego ale żyjącegu 
narodu?

Napoleon I. wywiesił ten sztandar, idąc 
w zapasy z Prusami, i zaiste Polacy dowie­
dli, że umieją ten sztandar nieść wysoko 
obok francuzkiego, bo go nieśli y  złej i do­
brej woli od Tycinu do San-Domiugo, od 
Neapolu i Sommosierry po za śnieżne pola 
Moskwy, a  nawet od Lipska do Arcis-Sur- 
Aube, jako  ostatni sprzymierzeniec Francji. 
A kiedy znów później rewolucja lipcowa wy­
pędziła Burbonów, któż to na swych pier­
siach wstrzymał nawałnicę, k tó ra  już wten­
czas groziła Francji interwencją moskiewsko- 
pruską? Na polach Grochowa i O strołęki 
myśmy walczyli za  siebie i za Francję ra ­
zem, a Francja odpowiedziała słowami Se- 
bastianiego: l'ordre regne a  Varsovie. Nas 
powalono na ziemię i wtedy i w roku 1863, 
gdy jedno m ałe wysilenie Francji mogło nas 
uratować i zarazem uratować i ją  od dzi­
siejszej klęski, któraby nigdy wobec wolnej 
Polski nie przyszła do skutku, bo Polska 
umie być wdzięczną i Prusy m iałyby z tej 
strouy zamiast przyjaznej Rosji, groźbę wojny 
polskiej. Nie wymawiamy tego Francji, ale 
przypominamy, że nie nasza wina, jeżeli 
80,000 Polaków walczyło przeciw niej. Tym 
Polakom serce pękało s bolu, ale któż na 
nieb może rzucić kamieniem.

Spytajcie się jeńców waszych, jak  ich 
przyjmowali Polacy w Poznaniu mimo wszel­
kich przeszkód, spytajcie się Francuzów, 
którzy widzieli polskie prowincje, wśród, tej

trzeźwego myśliciela i rodzi w umysłach dą­
żenie do reformy. T aką bywała zawsze ge­
neza wszelkich usiłowań poprawy chylącego 
się do upadku towarzystwa ludzkiego.

Tych kilka uwag ogólnego znaczenia, 
prowadzi nas bezpośrednio we środek kwe- 
stji. Rzucamy to słowo reforma. Oby ten
wyraz s ta ł się płodnem hasłem i wywołał
ruch myśli, zdolny przetworzyć stosunki, o ja­
kich mówić zamierzamy. Kwestja tu  przez 
nas poruszona nie jest właściwie nową, ale 
ruyślę, że z tego punktu widzenia jeszcze się 
z nią nie rozprawiono.

Byłoby pleonazmeni raz jeszcze rozsnu­
wać tkankę djalektyczną dowodów, źe wy­
chowanie jest podwaliną życia społecznego, 
że w niem tkwią wszystkie czynniki, m ają­
ce uzdolnić człowieka i naród do całkow i­
tego wyrażenia się jego duszy. Jakże różne 
przebiegało u nas koleją wychowanie naro­
dowe! Z bezpłodnej apatji umysłowej prze­
chodziliśmy w entuzjazm wiedzy, nagroma­

d zo n e  rezultaty myśli wcielaliśmy w czyny, 
częstokroć niezupełnie dojrzałe, a po roz­
gromię odradzaliśmy się, jak  Fenixy, z po­
piołów rodzimej oświaty. Zuamieniem każdej 
fazy w naszym rozwoju dziejowym była 
myśl namiętnie pielęgnowana albo czyn z 
równą sprężystością spełniony. A toż na­
miętność jest zawsze potęgą wzniosłą, jeżeli 
jest etyczną.

Nadeszła jednak dziś pora, mojem zda­
niem, krytyczna dla wykształcenia narodo­
wego. Bprawa wychowania u nas wstępnje
w nową fazę, k tóra  zdaje się zawierać w 
sobie wszystkie zgnbne żywioły, cechujące 
epoki upadku naszej oświaty, a nie wykazuje 
żaduych dążności twórczych, dodatnich, ro­
kujących odrodzenie umysłowe i m oralne 
przyszłego społeczeństwa. O oświacie ludu 
napisano już u nas foljanty, ale ta  strona 
kwestji wychowania nie wyczerpuje jej zu­
pełnie. Oświecenie ludu może bezwątpienia 
wynieść go na pewien poziom cywilizacyjny, 
na którym  mógłby się stać giętkim  m aterja- 
łem dla wytworzenia zeń kiedyś warstwy 
społecznej, mającej samowiedzę swej narodo­
wości. Ale oświata ludu rozpoczyna wycho­
wanie społeczeństwa, kończy je i do wyso­
kości powszechnej cywilizacji dostraja do­
piero a k a d e m i a .  Umieszczając oświatę ludu 
na zdrowych i rodzimych posadach, spełnia-

stiasznej wojny, a powiedzą wam, jaką  roz­
pacz wywoływało każde wasze nieszczęście, 
jaką  radość każdy promyk nadziei. My nie­
szczęśliwsi od was, płakaliśm y nad Francją, 
podczas gdy nad Polską niejeden p łakać za­
pomniał.

Do goryczy dzisiejszego położenia wza­
jemnego nie dorzucajcie oskarżeń niczem nie­
uzasadnionych, ale raczej wyciągnijcie z nie­
szczęścia najlepszą naukę, źe naród wolny, 
jeżeli nie chce stracić swej wolności, nie po­
winien spokojnie patrzeć na upadek iuuych 
wolnych naroaow.

G li om ini liberi sono fra tc lli to godło 
zapisała pierwsza wasza rewolucja na sztau- 
daracli polskich legionów we Włoszech. Pod­
nieście znów to godło, a podniesiecie Francją.

Prosimy dzienniki francuzkie o powtó­
rzenie tej protestacji.

(N astępują podpisy.)

Rozruchy w Zurychu.
Dopiero 13. m arca przywrócono zupełny 

porządek w Zurich. Zuricher Z tg . w nastę ­
pujący sposób opisuje postać m iasta w nocy 
12 . marca ;

„ Bardzo późno w noc wielkie tłum y ci­
snęły się na ulicach, i w wielu miejscach da­
wały powód do niebezpiecznych starć. Aź do 
północy gromadziły się tłum y przed naszemi 
biurami, i potrzeba było policyjnej eskorty, 
ażeby dało opiekę naszym dziennikom, wy­
syłanym na pocztę. Musimy jednak dodać, 
że przed północą nie było żadnego groźniej­
szego ataku , i tłum  zachowywał się dość 
spokojnie; kawalerja zresztą tu jak gdziein­
dziej pełniła swój obowiązek doskonale, roz­
praszając od czasu.do czasu gęsto zbito tłum y.

„Na nieszczęście w innych stronach m ia­
sta nie było taksamo, i krew la ła  się na quai 
koło ratusza, w naszem bezpośreduiem są­
siedztwie; około połaocy była krwawa u ta r­
czka ludu z kawaierją. W walce zabito je ­
dnego człowieka. Jeszcze późno w nocy przy­
puszczono do domu karnego formalny a- 
tak. Ponieważ atakujący wyłamali drzwi wię- 
zieuia, wojsko zmuszone było dać ognia. 
Trzech zabito, wielu je s t rannych. W całej 
tej sprawie kaw alerja i inni wojskowi zacho­
wywali się najprzykładniej. Niedających się za­
straszyć krzykam i i wołaniami, żołnierze 
chwytali pośród tłum u najbardziej opornych ; 
około domu karnego aresztowano blisko 40 
ludzi.

„Osobą zabitą w przypadkowy sposób 
jeszcze przy pierwszym napadzie na więzie­
nie, je s t W irtemberczyk, nazywa aię Teufel, 
był krawcem w Tutlingen. Ten nieszczęśliwy 
przybył w odwidziny do swojej narzeczonej, 
i spoglądał na rozruchy z wysokości trzecie­
go piętra. Kiedy wojsko dało ognia, strzela­
jąc w powietrze, ażeby oszczędzić tłum , je ­
dna z kul trafiła go w samo serce.*

L Berna piszą do Ind . B e lg e : „Zdaje 
się, że nieczysty żywioł socjalistyczny, wmię- 
szany jest do tej agitacji. Wczoraj (12.) po 
południu rozdawano po ulicach manifest, wzy­
wający do walki z burźoazją. Manifest ten 
może pochodzić tylko oa cudzoziemców. W 
Szwajcarji przyzwyczajeni jesteśm y prowadzić 
nasze ruchy polityczne drogą pokojową po­
wszechnego głosowania, i przez rewizję praw 
naszych.

Przybycie komisarza federalnego, pana 
Heera, z dwoma bataljonami w Argau, nie 
omieszka przywrócić porządku. P. Heer wy­
dał proklam ację, w której wzywa mieszkań­
ców, ażeby mu pomagali w utrzym aniu pra­
wa i porządku.

Prezydent Zgromadzenia niemieckiego, p. 
profesor Wiscelinus, musiał był wysłać ro­
dzinę swoję do W alshut, abv ją  uchronić od 
obelg pospólstwa. Naczelnik rządu szwajcar­
skiego, p. W alder, podał się o dymisję. Dy­
rek to r policji, p. F a rre r, bezwątpienia zo­
stanie usuniętym.

my dopiero połowę obowiązku, najwyższe 
rozwiązanie kwestji wychowania narodowego 
znajduje swój właściwy wyraz dopiero w re ­
f o r m i e  w y k s z t a ł c e n i a  m ł o d z i e ż y  
a k a d e m i c k i e j .

Te listy m ają zadanie mówić o niej w ła­
śnie, podać parę rysów charakterystycznych 
jej dzisiejszego poziomu umysłowego, a gdyby 
analiza wykazała ujemne rezultaty, zbadać 
do gruntu  wszystkie czynniki, które składały 
się na upadek inteligencji w tej sferze.

Przedewazjstkieit. określmy jasno praw­
dę i na czele krytycznego rozbioru oznaczmy 
sobie ściśle punkt wyjścia.

Takim pewnikiem, poprzedzającym ana­
lizę przyczyn jest dla mnie co następuje: 
m ł o d z i e ż  n a s z a  pod  w z g l ę d e m  o b y ­
c z a j o w y m i  u m y s ł o w y m  c h y l i  s i ę  do  
z u p e ł n e g o  u p a d k u ;  n a l e ż y  w y t ę ż y ć  
w s z y s t k i e  u s i ł o w a n i a ,  a ż e b y  s k ł o ­
n i ć  k i e r u n e k  m y ś l i  i u c z u ć  t e j  m ł o ­
d z i e ż y  n a  i n n e  d r o g i ,  j e ż e l i  c h c e m y  
o c a l i ć  n a j b l i ż s z ą  p r z y s z ł o ś ć  n a s z ą  
o d  m o ż e b n e g o  k a t a k l i z m u  s p o ł e c z ­
n e g o .

W wieku kolei żelaznej i welocipedu 
wszystko się spieszy, potężny rozwój i bez­
brzeżny upadek bywsją rezultatem  chwili i 
trzeba wielkiej ruchliwości umysłu, aby na 
czas podążyć ze szkłem obserwatora i skal­
pelem kry tyka za każdą formą chwilowego 
stanu społeczeństwa, które w najbliższym 
momencie zupełnie może inne przybierze już 
kształty .

P atrząc na ten z cbyżością błyskawicy 
i siłą fatalizmu dokonujący się upadek in te­
ligencji i obyczajn n młodzieży, zwącej się 
w poczuciu dumy akademicką, spieszymy się 
z uwagami, —  „bo to wiek kolei żelaznej i 
i welocipedu.* Jakże innem jeszcze było o- 
blicze tej młodzieży niedalej jak  wczora? 
Powionął jak iś samum zabójczy po jej sze­
regach i toczymy się z gorączkowym pospie­
chem na dół, zachowując pełną wiedzę, źe 
nic idziemy do góry. Społeczeństwa upadały 
już nie raz, ale na obliczu dziejowem giną­
cego narodu dojrzałeś zawsze bądźto braku 
poznania zbliżającego się rozkładu, bądź po­
sępną rozpacz, płynącą właśnie z tego po­
znania. My tylko czynimy inaczej. Młodzież 
nasza wie dobrze, że w każdej godzinie robi 
więcej kroków wstecz, aniżeli pokolenia

Francja. J
Ośmieszeni rokos zanie z M ontm artre 

pomścili się za szyderstwa, jakiem i okrywało 
ich całe poważne dziennikarstwo Paryża — 
wywołali na prawdę wojnę domową, jak to 
nam wczoraj doniósł telegram, stali Bię isto­
tną siłą, k tóra  jeśli zbudować nic nie po­
trafi, to za to zburzyć może wiele, i za ­
chwiać na dobre nieustaloue jeszcze pano­
wanie Thiersa.

Nie chcemy przesądzać rozmiarów n ie­
bezpieczeństwa tej wojny dom ow ej, jakko l­
wiek z telegramu rządowego francuzkiego 
widać coś więcej, jak zakłopotanie. Zdaje 
się jednak, że inożua juz dziś nazwać pos„ę. 
powanie rządu nietaktownem. Było to coś 
pośredniego pomiędzy pobłażliwością a suro­
wością, coś takiego, co rozdrażniało nam ię­
tność, a ośmielało do oporu. Zabierano i 
kasowano dzienniki, a nie odebrano arm at, 
kiedy właśnie potrzeba było pozwolić gadać 
i pisać rokoszanom, co się podoba, wiedząc 
źe to co piszą, jest środkiem do ich zdy­
skredytowania, a odebrać działa, które im 
największego przydawały znaczenia; a jeśli 
nie miał dość siły rząd do zabrania dział, 
nie powinien był rozdrażniać tłum u zawie­
szeniem dzienników.

Jo u rn a l des Debałs pisze: „Zabawna
arm ia zountowanych batalionów nie przesta­
je  obozować na M ontm artre dokoła dział, 
zdobytych na arty lerji francuzkiej. Czy rząd 
nie znajduje, źe ten karnaw ał demagogiczny, 
zanadto się długo w post przeciąga ? Czy 
nie byłoby korzystniej zmusić do zaprzesta­
nia tej smutnej igraszki, aniżeli zawieszać 
kilka rządowych dzienników i wzbraniać wy­
dawanie kilKu nowych organów do końca o- 
blężenia? Mamy nadzieję, źe komendant a r­
mii paryzkiej nie omieszka położyć końca 
temu stanowi rzeczy i wprowadzi na nowo 
porządek na ulicach i placach publicznych.*

Ocóż komendant Paryża widocznie chciał 
zadość uczynić podobnym wezwaniom, ale 
krok jego najfataluiejsze przyniósł rezultaty 
dla rządu; wojsko nie chciało strzelać do ludu.

Flourens, skazany na śmierć zaocznie 
wydał i kazał porozlepiać po ulicach P ary ­
ża następującą odezw ę:

„O byw atele!
„Wobec wyroku wydanego na mnie, czn- 

ję  się obowiązanym zaprotestować w sposób 
najenergiczuiejszy przeciwko zgwałcenin 
wszelkich praw, zapisanych we wszystkich 
konstytucjach.

„Obwiniony wiuien być sądzonym przez 
przysięgłych, wskazanych przez siebie. Taki 
jest tekst prawa. Otóż odmawiam ra jsap e ł- 
niej patentowanym zbrodniarzom reakcji ty ­
tu łu  sędziów. Mianowani przez władzę, k tó ­
ra  me by ta  uznaną przez nikogo w d. 31. 
października 1870, tylko poza 'granicam i 
prawa mogę czerpać umocowanie. Zresztą 
nauczyłem się w długiem doświadczeniu rze­
czy ludzkich, że wolność wzmacnia się krw ią 
męczenników.

„Jeśli krew moja m ole posłużyć do ob­
mycia Fraucji z jej p lam , i do spojenia oj­
czyzny z wolnością, ofiaruję ją  chętnie z a ­
bójcom kraju  i mordercom atyczaiowym.

„Pozdrowienie i braterstw o.
G. F lourens .*

N iecnie teraz kto zgadnie, czego chce 
Floureus? Najmniej jednak, jak  się zdaje, 
chce mu się zostać ofiarą wolności. K to inó- 
w' o swojem męczeństwie, widocznie boi aię 
śmierci i tylko z daleka radby z nią kokie­
tować. Wiemy już, co myśleć o ludziach, 
którzy rozprawiają o przelania krwi swojej, 
przed jej istotnem  przelaniem.

Tymczasem Prusacy nie przestają go­
spodarować we Francji. W Rouen 11. m ar­
ca władze pruskie kazały rozlepić po uli­
cach następujący p lak a t:

„ U w i a d o m i e n i e .
„Komendant |naczeinyj prosi królewską 

komendanturę, aby uwiadomiła eweeetwo, ze

ubiegłe robiły ich uaprzóc., i z każdym 
dniem wyczerpuje się z zapału wiedzy, r  e.
uergii pracy, ze siły przekonań, z poczucia 
obowiązku; ona wie dobrze, że na swej tw a­
rzy powinnaby wyryć piętno wstydu, a  mimo 
to wszystko dojrzysz u niej zawsze *tylko swo­
bodny wyraz zadowolenia. Z dnUłn każdym 
wzmaga się w jej kołach przerażająca *I»- 
tja do wszelkiego poważniejszego itndjnm , a 
ów z la t jeszcze niedawnych namiętny ruch 
myśli, komunikacja wyobrażeń i pojęć zdo­
bytych w dziedzinie nauki, grnntowności u - 
mysłu i charakteru, to wszystko dla najm łod­
szego pokolenia młodzieży akademickiej, jest 
„stanowiskiem przebytem.* Gdzież owo przeil 
kilku jeszcze laty silnie wśród n*» żyjące, 
energiczne dążenie ujęcia wszystkich kwestyj 
naukowych i społecznych w obręb własnej, 
ożywionej dyskusji, gdzie wrzały namiętności, 
ścierały się sprzeczne pogląd}’, gdzie młod­
szym otwierały się obszerne widnokręgi my­
śli, a starsi już częstokroć znakomite przy­
nosili rezultaty samodzielnego, wytrwałego 
badania? Gdzie owe serdeczne wieczorki ko­
leżeńskie, gdzieśmy zawsze umieli znaleźć 
jirzedmiot rozmowy żywotny, umiejętny, ruz- 
ległej treści i o g ó ln e j inieresu? Wszystko 
to tak  zniknęło, ja k  t#udzeuio optyczne — 
il passa ti non e. Dzłś trudno się z powa- 
żnem słowem odezwać, nie chcąc rozprószyć 
zgromadzonego obok siebie kółka rozmawia­
jących, dyskusji naukowej wszcząć nie mo- 
iua , bo ziewanie jest nieuniknionym rezu lta­
tem tejże, a zwilżenie pióra w atram encie 
może cię przyprawić o miano literata, k tóra  
wywoła zawsze ironiczny gest na ustach 
twego otoczenia. Panem  e* circenses L .

Jeden przykład streszczający w sobie 
całą sytuację. Oc. laL pięciu istniała tu  „Czy­
telnia akademicka* iako kolo towarzyskie, 
którego celem było zbliżeuie się m łodzieży 
pracującej w różuycb sferach naukowych, o. 
żywienie ruchu umysłowego tejże i wspólne 
przelewanie w siebie zdobytego św iatła z du­
szy do duszy, z serca do serca. Ja k ie ż  n a­
dzieje towarzyszyły założeniu tej instytucji t 
M iała o d ł rozpocząć erę odrodzenia in teli­
gencji w kołach młodzieży i stać się przed­
wstępną szkołą poczucia obywatelskiego. By­
ła  to chwila natchniona, gdy młodzież p o ję ła  
wołanie geniuszu narodowego do pracy, gdy 
przejrzała, ja k  to się wa*jstkq streszcza w



i iw u « v U 1 M  W AJL l% m ych cho­
rągwi OK~ 'u je się jawnie j a l  w ieb  ja s t je- 
Bzcze domów w Rouen wolnych, od postoju 
wojskowego, i że około 10.000 ludzi mo­
głoby tam  znaleźć jeszcze dla siebie pomie­
szkanie.

„Ażeby oszczędzić marszu wojakom roz­
łożonym do koła Rouen, zdaje się, że wiole 
batalionów wkroczy ju tro  do m iasta.

„W ojska te rozlokowane będą po wię­
kszej części w dom ach, gdzie wywieszano 
czarne chorągwie. Nie potrzeba więc będzie 
biletów kwaterunkowych.

Rouen 10. m arca 1871.
„Za naczelnego aowódzcę, pułkownik i 

szef eztabu głównego Podp. Fon B urg .
„Do merostwa z uwiadomieniem 

Podp. Jnnee .
Pułkow nik i komendant."

Nowoelliste dc Rouen  otrzym ał następu­
jące  uwiadomienie od władz niemieckich: 

„Rouen 14. marca
„ P an ie ,

„Wzywam pana, abyś nie ogła3zał w 
dzienniku waszym żadnego ak tu  adminiotra- 
cyjnego, który pochoazi od cywilnej adm ini­
stracji francuzkiej w Havize.

„W razie nieuczyaienia zadość tomu 
wezwaniu zmuszony będę wzbronić panu wy­
dawanie pańskiego dziennika.

„Przyjm, panie, zapewnienie o moim 
n ajw yższym  szacunku.

„Prefekt, baron de P fuel.u

K r o n i k a .
—  Kurjerek IW0W8Ki. W dzisiejszym wie­

czorku Towarzystwa muzycznego weźmie udział 
wiolonczelista p. biem, którego talont bardzo po­
chlebne znalazł uzni nie u publiczności lwowskiej 
N istępujący jest program tego rieczorku: 1) L a r-  
hetto i B ando  z koncertn (h-m oil) Servais’go,
wykom. p. Diem. 2) Pieśń Moniuszki p. K.......
3) A jtdan te  cantabile  i P taesto  agitało  Men- 
dolsohna, wykona pua GL... 4) Duot Schumana 
odśpiewają pp. C... i K... 6) Sonata Corellego 
(1G 70—1713) wykon* p. Diom. Początek o go­
dzinie w pół do ósmej wieczorom

Dziś wieczorom o godzinie 6tej dalszy od­
czyt p. Henryka Schmitta w sali ratuszowoj „Z 
dziejów porozbiorowej Polski."

Jutro, we środę na dochód zasłużonej około 
sceny tutejszej artystsi, pani Barbary Linkow- 
skiej, odegrane będą po raz pierwszy jednoakto- 
we komedje Concilium facu lta tis  hr Tredry 
syna, R ękaw iczki balowe hr. Koziobrodzkiego, 
l n y  w izy ty  z francuskiego,

P. in Chrz. żąda od nau listownie, powo- 
łnjąc Lię na egzemplarz tragodji „Fiesko", aże­
byśmy odwołali zarzut w bpiawozdaniu o osta- 
tniem przodstawienin tog» utworu uczyniony p. 
Oarmanowej, iż „krytyka zganić powinna artystce 
takiego nieestetycznego wybryku, jak owo pogła­

skanie pod brodę przygnębionej rywalki, Leunory" 
itd., gdyż 3am autor daje Julii Imperiali w koń­
cu tego djalogu instrukcję, ażeby wzięła pod 
brodę Leonorę. Możemy zapewnić p. Chrz., iż pi­
szący odnośne sprawozdanie, jak każdy sprawo­
zdawca teatralny, miał pod ręką egzen.plari 
„Fiaska" i wiedział bardzo dobrze o tej instruk­
cji, zarzut zaś powyższy zastosowany był n ro­
zumieniu sposobn, w jaki artystka oddała tę 
instrnkcję autora, a który istotnie był szorstki i 
nieodpowiadający książęcej Imperiali. Wszak samo 
pogłaskanie pod brodę me byłoby jeszcze „niee­
stetycznym wybrykiem", owszem, zdarza się ono 
często w praktyce scenicznej, dysonans więc otwo­
rzony byl z samej gryi W tem tedy porozumie­
niu jedynie nczyaiouy mógł być zarzut, który 
p. M. Chrz. dal powód do nasyłania nam egzem­
plarza „Fieska". Książkę tę odebrać może wła­
ściciel w administracji G az. N ar.

Donosiliśmy, że siejące załogą w Galicji 4 
pułki huzarów wkrótce powrócić mają do Wę­
gier. Dowiadujemy się właśnie, że nastąpi to już 
z końcem bieżącego mieciąca. Wyjdą z Galicji 
mianowicie: omy pułk huzarów z Żółkwi do Tol- 
szy; 7my pułk husarów z Tarnowa do Temesz- 
waru; 5ty pułk huzarów z Tarnopola do Wie- 
dnia i I3ty pułk huzarów z Br<.eżnn do Sluhl- 
weiseuburga. Ze Lwowa wyjdą też dwa pułki 
piechoty węgierskiej: 34ty i 66ty do Węgier, 
lecz dopibro w czerwcu.

W niedzielę znaleziony zosb.1 z l o t y  ze­
g a r e k  da ms k i .  Właściciel może się zgłosić po 
zgubę do hotelu Europejskiego, 2gie piętro nr 12.

—  Wykaz zmarłych osób od 13. do 18. marca 
we Lwowie. Tymoteusz Jantsch, ksiądz zakonnik 
od Bornardynów, lat 68, w napadzie padaczki. 
Franciszek Czechowski, dozorca kolei, 1. 35, na 
gruźlicę pluc. JaLób Mańdziuk, zarobnik, 1. 62, 
na gruźlicę pluc. Marja Sieczkowslra, zarcbnica, 
1. 40, na gruźlicę płuc. Auna Morawska, zaro- 
bnica, 1. 68, na gruźlicę pluc. Franciszka Mar­
szalek, zarobnica, 1. 65, na gruźlicę pluc. Jan 
Maksymowicz, zarobnik, 1. 16 , na ropnicę. Kse­
nia Woźniak, zarobnica, I. 24, Da zapaleuie obrzu- 
szuej. Jan Potoczek, kowal, 1. 26, na suchoty, 
Antoni Chińczyk, syn sługi, 1. 4., na suchoty. 
Rozalia Mykita, zarobnica, I. 40, na suchoty. 
Józef Semper, zarobuik, 1. 35, na suchoty, Fer­
dynand Częstochowski, zarobnik, 1. 42, na su­
choty. Daniel Wesołowski, zarobnik, 1. 30, na 
suchoty. Harasym Furdiak, zaroonik, 1. 40, u . 
gruźlicę pluc.

—  Mianowania, bekretarz Rady czerniowiec- 
:iego sądu krajowego, p. Józef Mililer. otrrymał 

tytuł i stopień Radzcy sądu kraj. z uwolnieniem 
od taksy.

Sędzia pow. w Suczawie p. Józef Klement, 
mianowany radcą s^du kraj. w Czerniowcach.

Prezydent wyższego sądu kraj. w Krakowie, 
dr. Wiktor Kopff, przy przejściu w stan spo­
czynku, otrzymał godność tajnego radcy z uwol­
nieniem od taks.

Iuspektor kolei Karola Ludwika, p. Maksy­

milian Lnscbka otrzymał pozwolenie przyjęcia i 
noszenia krzyża kawalerskiegc 1. klasy wiriem- 
bersLiego orderu Fwddryka.

Radca wyisz. sądu krajowego we Lwowie, 
dr. Karol Hilbricht, przy przejściu w stan spo­
czynku otrzymał wyraz najwyż»zego uznania.

Starostami powiatymi II. clssy mianowani: 
pp. Józef Seifert, komisarz pow. dla Galicji, i 
Antoni Negrusi, konceputa rządowy dla Eukowmy.

Mianowani są radcami skarbowemi przy 
dyrekcji skarb, w Czerniowcach pp. inspektor 
skarb, Franciszek SUiner i sekretarz skarbowy, 
Franciszek Wickenhnuser.

—  Biblioteki powieiei i romansu v  wy­
szedł zeszyt 53, zawierający dokończenie powie­
ści andaluzyjskiej B az i  L u z ; dalszy ciąg ory­
ginalnej powieści J . I. Kuszewskiego poi .yt. 
P iękna  pani.

—  Szczutka z yszedł nr. 5ty.
— Chochlika nr. 4ty wyszedł z drnku.
— #  Worwollńcach w powiecie Zaleszczyc- 

kim skradziono 8 bm. w cerkwi tamtejszej z ka­
sy corkiewnej 213 zlr. Złoczyńców dotychczas 
jeszcze nie yyśledzionia.

—  W HinkOWCacr w pow. Zaleszczyckiem 
umarł w r, 1866 tamtejszy rządca dóbr, Jędrzej 
Lipczyński. W kilka tygodni po jego śmierci 
nieznani złoczyńcy wykopali grób i zabrali z tru­
pa suknie i pierścionki. Dopiero w tych dniach 
udało sie żandarmerji wpaść na trop sprawców 
tej zbrodni, którymi aą dwaj fawtojsi włościanie. 
Obaj przyznali się do zbrodni i zostali do c. k. 
:ądu powiatowego w Uścieczku odstawieni.

(G z. L w )
— Przemyśl dnia 19, marca. Na posiedze­

niu dnia 14 b. m. Rady powiatowej Przemys­
kiej p. Władysław Mniozek z Ostrowa, postawił 
wniosek do nchwały w myśl iunycb Rad powia­
towych względem wycnsdźców polskich, któr y 
przez Radę przyjęty został.

—  Z Tarnowa piszą do N . f .  Presse o 
śmierci poruczuika hnzarów F., który przed trze­
ma tygodniami raniony został kulą w pojedybku 
przez oficera hr. K  z tegoż samego pułku.

—  Kraków, 18. marca. Urzędnik policyjny, 
pełniący służbę w dworcu kolei żeluzunj, p. 
Meyer przytrzymał onegdaj Jana Subczynskiego, 
praktykanta poczty w B.eisLu, który okradł tam 
urzędników pocztowych, zabiał 100 zlr., odzioż 
i złoty łańcuszek, (Czas.)

—  Pana 0. w Hodowle u p ram  się, by 
zebraną, a w Pomorzanach oddać się mającą 
kwotę dla Polaków na emigracji we Francji po­
zostających, którą jeszcze w dniu 19. lutego b, r. 
oddać był obowiązany, natychmiast złożył, lub 
do Administracji G azety narodowej odesłał.

P om orzany, w marcu.

Gospodarstwo, prae^aysi i handel.
Lwów dnia 20. marca. Mierzyca pszenicy 

4.49; żyta 2 .64 ; jęczmionia 2 .1 5 ; owsa 
1.8 8 ; nreczici 2 .50 ; grocbiu — . —; prosa

Lwów, x Izby handlowej 
dna 20. marca.

II. AWiji m  czsuLę
Kolej gal Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czerii Jassy 
Banku hip. g&L z wpł. 50 *4 

„ krajów. 7 Wpł. 40"' 
i i  U t i ;  sa s t. ł -  ivO  zł. 
Tow. kred. gał. 5" „ w. a. 
TaW. kred. gal. 4c/„ w. a. 
Banku hipoi, gal. 6°/„
Gal. łakł. kred. włość.

I U  ObUgl sa  10c s i r  
IndrBinizacyjne galic.
P o i głod. z r. 18b6 po 7•/.

Vi. Monet*
Dukat hoiendersu.
Dukat ce_rski 
Napoleondor 
Pór impeijał rosyjski 
Rubel rosyjski srobrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruski* bilety kasowe 
Srebro 

W ic ie*  d. 18. marca, 
p a p ie ry  p aństw a au s tr . 
5*,, renta austr. w. a.

„ „ >1 srebi-i m
Pożyczka ost. z r. 1839

płacą | żądają

80 50 81 
72 25i 72 
88 :Dl W 
86 75 87

74 lO 74 
00 00100

5 79 
5 82 

09 88 
iD 00 

1 90 
1 62 
1 83 

122 25

58 60 
6h 55 

277 00

5
5

09
10 

1 
1 
1

123

złr. wal. a.
Pożyczka loter. z r. 1854 

28 00 255 00 „ „ „ 1»6U
184 00 185 00 „  , „ lo64
117 00118 00 poQi.tk. z r. 1864
00 00 70 Ou Listy zactawne domen.

O b l i g .  i n d e m n i z .  g a l .
buków. 

A kcjo bankowe.
60{ Auglo-r.ustijo ;Lio 

Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-AustrjauJtie 
Galie, dla handlu i przem. 
Goneralbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank au 'trjacki 
Yeteinsbank 

Akeje przehiyułowe. 
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpi Hand. Gesell, 

Akeje kelejow .■ 
Alfoldzka 

58 75 Karola Ludwika 
68 65 Północna Ferdynanda 

278 00 Franciszka Józefa

płacą | żądają
z ł r .  w a ł .  a .

89150 l i T  
95 80' 96 

123 00123 
000 00 00 
121 75122 
74 10 74 
72 25 72

236 00 236 
00 00 OU 
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tem jednem  słowie: w y c h o w a n i e .  T ak  
myślano przed pitjciu laty.

Bardzo był dziwnym lud owych wieków,
Było to dawno —  jeszcze za Greków.

Toż ..a dni naszych wyrzeczono się już 
wszystkie! „eterycznych" poglądów na życia 
i obowiązki jego, a rozpowszechniło się real­
ne zapatrywanie, mogące do rozpaczy dopro­
wadzić kilka jednostek, ale będące rzeczywi­
stym wyrazem usposobień ogromnej większo­
ści. I  zdarzył się fak t przed kilku dniami, 
k tó ry  opowiedzieć pozwólcie:

Obejrzała się nasza młodzież „pełna na- 
dzi#i* po mieście i w rezultacie swych wy- 
lątkowo gruntownych poszukiwań znalazła, 
że zamało w niem dotąd kawiarń i restau- 
racyj. Taż sama więc młodzież w kwaśnym 
humorze po „złym objedzie", zeszła się na 
wspólną naradę i powiedziała sobie: „Oto
źle nam jest w .C zytelni", będącej mumią 
przebytych czasów, nie mającej w sobie nic 
nad książki, dzienniki 1 wieczory literackie, 
raczej uczyńmy sobie z niej r e s t a u r a c j ę  
a k a d e m i c k ą .  To i wzmoże naszą estymę 
w kraju, i zbliży n u  ku przyszłości. A gdy­
by który 1 nas i o t a |  wśród naszego gwaru 
i wrzaskliwej rozm u^ż, wśród brzęku szkla­
nek s piwem, woni rostbeafów i łoskotu kul 
bilardowych, nie mógł przeczytać poważniej­
szego a rtyku łu  w gazecie, tego wepchniemy 
do sąsiedniego pokoju, gdzie umieścimy wszy­
stkie rupiecia pizeszłości wiaz z jej biblio­
teką . Tam  to, gdyby się jeszcze k to  zgłosił 
po wypożyczenie powieści pana Gaboriau, 
w ,  ej ją  dostać: „restauracja akadem icka", 
Bała druga — na lewo — w kącie."

Nie szukajcie tu  żadnej przesady w ko­
lorycie, bo nie zmyśliłem ani słowa. Mło­
dzież izeczywiścio nie chciała uczęszczać do 
p j te ln i ,  gdzie atmosfera wydała, się jej nadto 
jednostajną, a godło, „wykształcenie uczuć 
i rozumu* nadto ckliwo-idealnem. Kuło to ­
warzyskie dzczuplało z każdą chwilą, a że 
■koleżeńskie życie* je s t u naszej młodzieży 
pojęciem me bardzo pcpularnem, więc dla zgal- 
wanizowania „półsennych duchów" jak  mówi 
poi ta , przymieniouo Czytelnię w kasyno. 
Jest to wyrazem dążności, aby coute quc 
coute wytworzyć ognisko, łączące w so­
bie całą katodzie! akadem icką; gdy się nie 
udało jej zsaereguv.se pod wzniosłem goałem

r -u k i  i koleżeństwa łączmy się więc w imię 
chociażby piwa i befsteacku. E v o e !

Oto jest obrazek flam andzki życia na­
szej młodzieży. I  nie dziw, źe tak  B udnie 
chce się ona opurać z tą  Czytelnią, k tó ra  w 
Bwej formie dotychczasowej, będąc spuścizną 
lepszych czasów, raziła  umysły jak  cień 
Banka lub bezprzykładny anachronizm. A 
zresztą przyznajmy, gdy raz duch tej insty­
tucji z niej u leciał, to m artwe formy mogły 
już nawet z pewną słusznością uprzykrzyć się. 
Ale pytanie w tem właśnie, gdzie duch teu 
dawny, le grand inconnu  dzisiejszej chwili, 
gdzie on się zaprzepaścił?

A ff la v i t  D om inus, et d issipa ti s u n t !
Ta młodzież, szukająra nie nauki, ale 

Karjery, czcicielka djabełka i bilardu, jedno 
dziś tylko zadaje sobie pytanie: Czem będzie? 
a z bezprzykładnym cynizmem przysłania w 
sobie pytanie pokrew ne, t&k naturaln ie  z 
pierwszego p łynące: Ja k ą  będzie na powie­
rzonych sobie stanowiskach ? Oióż bezwąt- 
pienia mieć będziemy w najbliższej przy­
szłości urzędników, adwokatów, posłów sej­
mowych, dziennikarzy, kierujących opinią pu­
bliczną, postępowychj gospodarzy, — a nie bę­
dziemy mieli człowieka.

Tak jest, nie będziemy mieli ludzi w 
pełnem znaczeniu słowa ; ’ lu d z i, których 
wszystkie władze umysłu i duszy tworzyłyby 
harmonię wykształcenia i dojrzałości, k tó ­
rzy by podniosłym i głębokim poglądem obej­
mowali rodzące się co chwila kwestje spo­
łeczne i cywilizacyjne, k tó rz jby  utworzyli 
pokolenie zdrowe, jędrne, świadome swej 
istoty, pełne energii, cnót obywatelskich, po­
święcenia i rozumu. Nie będziemy mieli po­
kolenia, któreby utrzym ało się na tym po­
ziomie cywilizacyjnym, na jakim  się mieści 
współczesna ludzkość, me będziemy mogli 
zaważyć na szali powszechnej kultury, nio 
staniemy się nigdy ogniwem w organicznym 
łańcucha twórczych i oświeconych społe­
czeństw. Wc wieku wszechwładnej cywiliza­
cji, przewagi interesów m aterja lnych , „siły" 
podniesionej do rzędu zasad międzynarodo­
wego prawa, z jak ąż  tarczą w ręku oprze­
my się wrogim żywiołom, dążącym do zni­
szczenia naszej istoty narodowej w dobrze 
pojętym interesie własnego zachowania? Czy 
w tym morderczym struggle o f  life  rywalizu­
jących ludów osłoni nas ja k a  idea religijna?

czy katolicyzm m a w sobie, jak  to chcą wie­
dzieć niektórzy, dosyć jeszcze Biły żywotnej, 
ażeby Btał się podstawą by ta  dla narodu, 
który przestał być pańsfwe”a ? czy może 
zechcemy zaczai owić, świat obojęiuy nuznm  
niedołęstwem umysłowem ? lub staniemy 
przed nim ze szmatami podartych traktatów ?

J a  myślę, że jedna jest tylko potęga za­
chowawcza, mogąca nas jeszcze p~zed roz­
kładowym wpływem czasu osłonić.

Je s t nią w y c h o w a n i e .
Musi ono jednak zagarnąć w •« kres swo­

jego wpływu całego człowieka, opanować je ­
go instynkta i uczucia, cały charakter i du­
szę. W „zysikii jego władze umysłowe naltży 
kształcić pod dwojakim względem, bo fatali­
zmem dziejów to całe życie nasze na dwa 
rozłam ało się posłannictwa. Jedno z nich 
jest cywilizacyjnem, drugie konserwatywno- 
narodowi m. W  tem niema przesady, źe ka­
żdy zamierzony krok w naszem życiu należy 
stawiać przed ji°go spełnieniem pod dwojakie 
kryterjum  obowiązków: wobec cywilizacji i 
wobec przyszłości narodowej. W ten sposób 
sprawa wychowania bardzo poważnego na­
bierze znaczenia, a kwestja, która przed 
chwilą była pedagogiczną, staje się jedną 1 
najżywotniejszych kwestyj społecznych

Otóż nasza młodzież od niedawna za­
przestała stanowczo wzbudzać w tmbie po­
dobne redeksje i rozważać swe obowiązki z 
tego podwójnego punktu widzenia. Zląd ży­
cie jej całe nabrał.) owej lekkości, nietro- 
szczącrij się o ju tro , owego Iłiekensuwskiego 
humoru i łatwości w rozwiązywaniu proble­
matów życia, które właściwie jednym już 
tylko przytłacza tę  młodzież problematem:: 
couiment donc passer mon temps ? To pyta­
nie, czuwające u łoża budzącego się *e snu 
akademika, i prześladujące go przez dzień 
cały, jest streszczeniem całej jego dzisiejszej 
dążności, — ono jest dziś dla niego jedynemu 
to by.

Na. stan podobne] natury wpływały ró­
żne czynniki i żywioły, a djagnoza choroby 
będzie wtedy dopiero skuteczną i zupełną, 
gdy po rzuceń.u tych kilku zarysów wstęp­
nych, przejdziemy do zbadania wszystkich 
przyczyn, działających tak  zabójczo na ducha 
młodzieży.

Ale o tem w przyszłym liście.

- - .— ; soczewicy — .— ; Kartofli 1.58; siana 
2 .— ; słomy oblotowej 1.40; pusznej — .— ; 
drzewa twardego — .— ; miękkiego — . —.

Wiedeń 19. marca. (Z giełdy aboiowej). 
Wskntok wyższych notowań n_ targn peattań 
skim oczekują na giełdzie lada dzień podwyżki, 
mianowicie w cenacŁ pszenicy i żyta. Oi iei uiabo 
L.ę trzyma, cena spadla znown o 5 —6 centów 
na mierzjv'y. Sp.*edano kilkaset uetnaró^ p„ ce­

nie 4.72—4.73 rlr. loco za cetnar wiedeński. 
Jęczmioaa mocne raniedbane.

—  K w estja ty tenfey /r w  Galicji. Wiele 
mchn rczbrdzila G a zd a  Narodowa  i wiole 
kaastyj pornszono w jej tumach, a na .ret uzys­
kacie poniekąd nlepszenia w różnych kierunkach 
prze* jej bezusianne kołatanie o wymiar słu­
szności. —  Nikt jednak dotąd nie poruszył 
„kwestji tytoniowej* —  Czytamy tylko czasami, 
ile to rząd milionów pobiera rocznie za sprze­
daż tytoniu i cygar, i ile kosumenci takowego zu­
żywają, a nikt nie zapytr, dla czego zarząc. ty­
toniowy daje nam coraz lichszy produkt, za 
drogi nasz podatek dobrowolny? — Robiłem 
różne przypuszczenia w tym wzglądzie, lecz isto 
tną przyczynę zlegc i jak radzić ku polepszenia, 
wy kry? mi pewien zacny urzędnik z zarządu tego 
monopolu; ptzyUczam tu jego własne zdanie :

„Dają wam zły tytoń, bo was lekceważą; 
nikt się nie aponrina o lepszą jakość. Jesteście 
tak potulni, że gdyby wam nasiekano poteruchy, 
a w ładny papier ją  zawinięto i nazwano szumnie, to 
i to przyjmiecir i płacić i palić będziecie w po­
korze. —  Rząd nie dba o was, bo ma wieiKi 
eksport a zaparów żadnych. Wzory sort w bió- 
rzo centralnem, są pewnie wyborne i pierwsze 
okazy aobre, a później dają coraz gorszy pro­
dukt, bo to uchodzi... Poczciwi konsumenci pła­
cą, jak im każą, i palą co im dadzą. — Ażeby 
zaś tsmu zaradzić, choć w jakości sort,i to trze­
ba się npoiniorć, pisać w dziennikach i iąuać 
kontroli zapusów i sortowania; — a jeżeli rząd 
przypuszcza kontrolę ioLgatów przy odbiorze 
broni, a obecnie i wojskowe magazyny zezwolił 
przeglądnąć, to i tytoniowe fabryki otworzyć ka­
że i złemu zaradzić zechce. Wszak rząd jest dla 
słuszności. Najlepiej zrobiłby, gdyby inonepo1 
tytoniowy wypuścił prywatnym, którzy prowadzi­
liby go umiejętnie, a dbając o konsumetów, do­
gadzaliby ich potrzebie i nie patrzyliby tak obo­
jętnie, jak miliony funtów tytoniu przemyca się, 
bo te same gatunki i tutaj produkować moiua 
aibo i sprowadzić. —  Organa jednak nasze ma­
ło troszczą się o to  i mniemają, że to z amator- 
stwa tak się dzieje, a nie dD, tego że tytoń co 
raz gorszy dają."

Takie dał mi objaśnienie ów unędnfx . Go­
dziłoby się głęniej rozpatrzyć tę kwestję, jak­
kolwiek podrzędLą w porównaniu z żywotniej­
szymi potizebami kraju, ai* aawiw dotykającą 
wiele milionów, ludności, nalegowej wprawdzie, 
lecz opłacającej ten nałóg, godnej przeto uwzglę­
dnienia ze st.ony rządu, aby choć utrzymać 
zasadę s lu r a J c i .

Pzswońniki ekonomicznego Nr. 12. za­
wiera: 7-tOJSzenie ekonomiczne lasów i potrzeba 
ich ochrony. III. Fabrykacja krochmalu z kartofli; 
Najnowsze doświadczenia w znżytkowrmu wyłu­
gowania metodą dyfmyjną buraków cukrowych; — 
Rozmaito wiadomości. Doniesienia rolnicze, han­
dlowi i przemysłowe- Tabelka kursowa.

Ostatnie wiadomości.
Pomimo lakonicznych wiadomości t  Pa­

ryża, pochodzących od rzędu: Tbiersa, łub 
preehodzącycn cenzurę i  go rządu, i uuiują- 
tych istotny stan rzecty zataić, wnosić mo­
żna jednak z wielką pewnością, że r«wolucja 
w całym Paryżu wzięła górę, wojsko nie 
chciało się . bić pizeciw ludowi, wycofano gu 
więc z Paryża. Powstańcy owładnęli Hotel 
de wille, siedzibę rządu, i ogłosili rząd no­
wy. TeicgiAiay wprawdzie donoszą jakoh/ 
tylko rząd komunalny, tj. gminny P a r y u  a- 
głoszonu, lecz skoro ta rewolucjjua władza 
mówi o rozpędzenia ministeistwa i o odda­
niu wziętej władzy po wyborach w ręce lu­
du czy jego w b*ańrow, w y  ni* nlrga pra­
wie żadnej wątpliwości, i i  nie n ą d  muniey 
palny, lecz rząd całej Francji komite. een- 
tralny ustano wić w Hotei de Y .lu .

Przyjęcie haniebnego peKoju, występy- 
wanie gwałtowne monarchistów przeciw Ga- 
rib&ldemu, Wiktorowi H uqo , przem w Gam­
bicie, potępianie całego rządu oorony naro­
dowej, przeniesienie Zgromadzenia narodowe­
go do Wersalu, oto Bą główne przyczyny 
rewolucji w Paryżu. Z początku tylko gwar- 
dje narodowe i M )nrmartre i Bellenlle, zło­
żone z robotników, podtrzymywały opór 
przeciw rzędowi. Lecz gdy rząd Thiersa i 
Zg'omadzem narodowe coraz bezwzględniej 
występywać poczęły w Inlrunku re-.kcyjnym, 
to opur ten przeszedł i do zamożniejszych 
dzielnic P a-jia , a przynajmniej rząd w gwar- 
dj; naroaowej tych dzielnic me znalazł po­
parcia. Lecz gdy w końcu i wojsko nin 
chciało uderzyć na lud, pokazało s ię , iż 
rząd obecny niema w Paryżu żadnej podsta­
wy. Ludność, kfóra * kilka dni po zawar­
ciu roeejmu, po przebyciu okropnego głodu 
wyb*ała naigorętszych republikanów do Zgro­
madzenia narodowego w.dząc, iż większość 
Zgromadzenia narodowego żywi ku niej ży­
wą niechęć do tego stopnia, że nawet stoli­
cą Francji Paryża uznać me chct, oburzyła 
się na rząd, kierujący tą większością.

Rewolucja w Paryżu jest smutnym fak­
tem i wielkie nieszczęścia na Francję spro- 
wadrić może. Prusacy stoją z głównemi si­
łami o dwie, trzy mile od Paryża, i kto 
wie czy widząc rewolucją zngro^o iy zawar­
ty z Francją pnkój, nie wejdą do Paryża, 
aby zabezpieczyć wykonanie tego j*okoju.

Napad, wykonany przez ludność w Ba- 
denie na bankiet p ruso filsk i, posłuży hr, 
Hohenwartowi do uspra«ii»dl*w*eP‘a zakazu 
publicznych festynów. Gdyby byli wyprawia­
li publiczny obchód , byłoby przyszło do scer, 
krwawych, do m b u iz e ń  jeszcze większych.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 20. marca. „Wiener 

Abendpost“ wobec różnorodnych wieść 
jest z kompetentnej ztrony upoważnioną 
w sposób najkategoryczniejszy zapewnić, 
J  od objęci;, kierunku spraw zagrani­

cznych przez h i . Beusta, w kolach, w tych 
sprawach, nie decydujących ani zemierza- 
nc kiedykolwiek zmiany osób (t. j zastą­
pienia hr. Hensia kim innym) ani też 
nirjzamiarzają obecno.

Paryż d. 19. marca. Proklamacja 
obecnych w Paryżu m.aistrów do paryz- 
ki(j gwardji narodowej nazywa postępo­
wanie tak zwanege kormtetu centralnego 
i Diuznanycb przez nikogo jego członków 
wioganr Paryża, Franc-i i ropubl ki; wzy­
wa gwardję narodową, aby się kupiła kulo 
rządu i Zgromadzenia uaiodowogo.

Wersal d. 19. marca. Cały rząd 
jest zebrany; skoncentrowano 4 0 .0 0 0  
wojska pod jenerałem Yiuoy; naczelnicy 
władz i dowódzcy wojskowi przybyli tu taj, 
Władze departamentowe otrzymały pole­
cenie wykonywać rozkazy jedynie rządu 
wersalskiego. Barykady istnieją jeszcze 
w pewnych dzielnicach i koło Hotel de 
Yille. Ludność wszędzie zachowuje się 
spokojnie. Kom tet centralny ustanowił 
we wszystkicp merjach prowizoryczne Wy­
działy; obsadził wszystkie ministerja i 
urząd telegraficzny.

Jbnerał Chanzy miał być wczoraj 
wieczór aresztowany, gdy przzybył do 
Paryża.

Weisal d. 19 maacaj (wieczór). Z 
Wersalu do wszystkich prelektów, jene- 
ralnycb prokuratorów, jenerałów, morów, 
wystosowana proklamacja oświadcza, iż 
rząd wersalski jest jodynie legalnym rzą­
dem. Dlatgo każdy, przyłączający się do 
rządu rewolucyjnego, uważany będzie za 
rokoszana.

Wieczorem odbywa się prywatne 
zgromadzenie wszystkich w Wersalu obe­
cnych deputowanych.

Wiedeń d. 20. marca. Wydział 
finansowy Izby niższej uchwalił na wnio­
sek Grossa (z Weis) usunąć z porządku 
dziennego rządowy wniosek do ustawy o 
poborze podatków na kwiecień, dopokąd 
rząd me odpewm na interpelację Herbsta.

Przy rozprawach nad budżetem 
przyjął rozdz!ały: loterja, myta, cecho­
wanie złota i srebra, dalej rozdziały: 
dwór cesarski, h»ncelarja gabinetowa, sąd 
państwowy — podług wniosków rządowych.

Paryż 1 9 . rna-ca wibczu1:. Po­
wstańcy zajmują plac Vendomo i (^uartier 
de P u k . Ciała zastrzelonych jenerałów 
wystawione są na widok publiczny. Da­
wniejszy uficer marynarki, Lullier, do­
wodzi zinsurgowaną gwar*ją narodową. 
Powstańcy obwołują komunę jako jedy­
ną prawdziwą republikę.

K u ru t w iedeńside j G iełdy  
z dnia 18. marce 1871. 

godziua 2 min. 14 popołudniu.
W lbdnś Azcje tenLn n inko - austr. 106.80. 

Akcj« ki ody to wr węg. 93 50. Anglo-austrjac. 233.30. 
UWonłbatik 263.40. Akcje Karol* - Lndnika 252.75.
Kolei liedra; ogrodzka loT.OO Kolej poludn. 181.60.
Koli) Alfó.iL 172.50. Kolej pańeti, > t .  40: .00. Kolej 
lwowsko • ezerniowieeka 133.50 Napoleondor uO.OÓ 
Koiej wschodnia i5o.5C. Północna 214.75. Kokj Ru- 
d lik 161.75. Kelej wng.-wschodnia 84.UO. Ualieyjsicio 
i 1 liga je indemniiacyjne 74 40. Losy z r. 1864 123.50 
Usposobienie baidzo stale.

W tltr tW I  16. marca. Listy zast. serji 1. 
4 *L 90  rs. 75 k. — 90 rs. 4? k. Listy zast. 
seęji 2. 4°/# 88.75 —  88.42. Llaty zastawna
z r. 1869 88.25 —  87.83. Listy likwidacyjne 
4*;, 73.33 —  73.08. P o i. lot. z 18o4 5%  
145.50. — 000.00. Poi, lot. z r. 1866 5 %
104.0. — UO.OG. Akcje koloi varss. - wied.
70.75. —  00.00. Akcje kolei warsz. - b ,dg .
68.00. —  00.00. Akcje koloi warsz. - toresp. 
OC.UO. —  00.00. Akcje kolei łódzkiej 101.0 — 
OC.OO. Weksle na Wied. za 150 z. 91.35 -
90.00.

Przyjechali oo Lwowa
dnia 19. i 20. marca 1871 .

Hdtel Zorza. W .hr. Kalinows.ci z Kuie- 
su la , 8. hr. Zamojski z Wysocka, W. lir. 
Czechowicz z Glinny, R. Urbański z Dobroszyna, 
J. hr. Koziebrodzki z Kudryuca, II. B-di.lan z 
Zaowurza, M. Hoppeu z lZrasnopólki, II Wi- 
ezniowski z Dobstan, T. Wiuuioki z Nadycza,
A. H ausner banzior z Brodów.

Hotel Angielski T Z. Mmtz z T e  ki, J . 
Mores, z Rosochae a ,  J . Kur:lials z Tuszyna, 
W Sziachtowski kupioc zP-jznania, R. Horalyń- 
ski z Królestwa. K Jordan z Kimkowlc, (!. Łu­
kaszewicz z Chucimirza, W .  Puzyna z N ~ v , 
Marty nowa, dr. 14. Fechtdsgen nadlokar/. •/. li i- 
hatyna, J .  Buczacki z Martynowa, y .  N l u- 
demski z Olesau/k, K. Szabo do Boutr z Ko­
niuszek.

Hotel Europejski*. W. Zaremba z M-iskwy,
B. Zaremba z Przemyśla, A. Rudolf z Zali.czi, 
M. Jędrzejewicz z Sniatym , A. Iwanicki z 
Uszye, W. Wasilewsk z Polauki, 11. Wiunicki 
z Liska.

Hoknl L anga Z. Jarosiowicz z Rosji, B. 
Wyftuczański z Lancie dolnych, F. Bieloruianu 
z Łonie

Hotei Kuhna *. s .  HorJyński z W iszni, 
J . Stanek z Wiszeuki, J .  Ulnuiocki z Wolosf- 
kowa, E. Nikorowicz z UUówka, II. W- j i c i -  
wski z Ulwówka.

Hotek Warszawski: Wl- P re ty i.a  z T u ­
cznego, F . W eila z Cezaiówkó

Poeiągi koiejtwe na piównym dworcu
K a ra ła  - L udw ika. (Podług zegaiHi lwowslieoo.) 

Odchodzą ze Lwows ao Arakowa o g. C lu. 42 r.
»i ,, ,, i, 8 ,, 7 w.

do Czeruiowicc ,

„  „  d o  B i o d .  i Z l o c z .  „

it i* ir
P rz jek ed z r z Krakowa do Lwowa „

»» »♦ »t »)
„ z Czerniow. ,, „

8 „ 32 i- 
12 „ 20 w. 

8 „ 52 r. 
11 „ 50 w.

■ h 37 r. 
11 „ — w. 
7 „ -  r. 
2 „ 30 w,



Wiedeńskie Drożdże Ad. I g .  Mautnera i Syna, 1. p rzy jm uje zamówienia na tatowe da
iedvnie niezawodne, poleea handel Pieczy*a Wielkanocnego. _ Wysyłki pocztą 
J  -A. za iJaliczką uskuteczniam najpóźniejKarola Bałłabaua da 2. kw ietn ia . i 4G7 2_

KSIĘGARNIA

F H Richtera we Lwowie
poszukuje

P R A K T Y K A N T A
t  dostatecinem  wykształceniom azkolnem. 

Mający we Lwowie rodziców otrzym a 
pierwszeństwo. 1479 3 —3

D o  s p r z e d a n i a

Kamienica w Przemyślu
wśród m iasta położona, stanowiąca front cały 
najpiękniejszego placu publicznego w Przem y­
ślu . 22 okien frontowych długości mająca, z 
dwoma placami do budowli obszernami rów­
nież frontow em i, z obszernem podwórzem 304 
sążni Q  zajmującym. Polożenio toj kamienicy 
bardzo blizkie bo 00 kroków od dworca kolej 
i przy krzyżujących się 4 gościńcach (trak ­
tach i dwóch drogach krajowych czyni tę  ka­
mienicę bardzo stosowną do założonia wspa 
nialego hotelu jakiego w Przem yślu zupełny 
brak. Kupno tej realności staje się tym  korzy- 
stniejszeiu i przystępniejszem  , ie  takow a jest 
bardzo in tra tn ą , mieszcząc na dole 7 sklepów 
wraz z stancjam i do tychże należąecin i. i ż» 
w ierzytelność bankowa w kwocie 10.000 ztr. 
zostaje na czas dłuższy na ra ta lne spłaty.

B liższą wiadomość udziela na żądanie ad­
wokat krajowy Dr. praw 'l’|  Sm utny w Prze­
myślu. 17)22 I —8

Ogłoszenie!

W y j  «  l ś n i e n i a . Z i u i a n i i  l o k a l u .

J,  R E C Z U S Z Y N S K I
Dochodzące ju ię  wieści o niekorzy»tnych( 

wersjach robionych o mnie na podstawie, przez 
mego Ojca, lecz W porozumieniu ze mną i na
moje ręce podanej Przestrogi',; zm uszają mię j  J J p a tr s n o ś c ia \  przeniósł swój
3o oświadczenia nadto o mnie tro sk liw ym , i i  r  ‘
przezemtde wystawiane lub w jakiejkolwiek M A G A Z Y N  O B C J W T A  D A M S K T E G O
ze m ną styczności będące w eksle, wcale nie z pod 1, 231 m., który przez dwadzieścia dwa lufa zamieszkiwał, do nowo urządzonego 
eg zy s tu ją ; oraz daję zbawienną radę . iż naj-!gai.ynn, pod tąż samą firmą na d ru g ą  stronę rynku do kamienicy p. Slawikowskiego 
stosowniejsze zaspokojenie ciekawości je s t  to ,11. 50 m, pomiędzy handlem ’ p. T. Schiera: 
zaczerpnięcie praw dy wprost ze źródła. cając się łaskawym względom szanow
17)19 i - 3  J ó z e f  R o zw ad o w sk i. ‘

;na-
Dod

BALSAM V£T0HIN!£&C
Cholero

I  Prezerwatywa uniwersalna $1
I, złożona na podstawie najnow szych do- 
*  świadczeń um iejętnych, najpewniejszy i 
Jj najlepszy środek p rzy  wszystkich nawet 
% zadawnionych
j  słabościach organów płciowych
$  jakoteż do zapobieżenia tego rodzaju 

słabościom, i do silnego ożywienia czyn­
ności ojłabionej poniieniony.h organów, 
w ielokrotnie doświadczony i uznany 
przez powagi umiejętno.

Kuracja odbywa się bez bolu, i nie 
pociąga za sobą przerwy zwyklycli za­
jęć, tak  ii tym  sposobem naw et pacjen­
tom wstydliwym , i podróżnym podaną 
jes t sposobność gruntownego wyleczenia 
swej słabości bez pomocy drugiej osoby.

Słoik wraz i  posobem użycia 3 zł. 
Zamówienia hurtow ue i pojedyncze za 
nadesłaniem  nalożytości wykonują się 
pod dowolną cyfrą, łub za pobraniem 
jiOcztowHin pod największa dyskrecją i 
jak  najspieszniej u 17)17 1 -G

d r u  W ilh ć 'n ia  L an g a  
W ien, B u r g g a s s c  Nr. 97. 

G łów ny skłatl we L icnw ie  u /f. L tucie­
ra  ap tekarza  pod  sreb rn ym  orłem .

leczący okazał się zawsze jako jedyny i niezawodny środek 
używając go wewnątrz po 1 5  kropel na cukrze ,  a w razie 
wielkiego a taku  zażywać co dziesięć m inut po tyleż kropel, 

nacierając przytem żołądek balsamem i części ciała kurczami zaatakowane. 
Również jako środek hygauiozuo - toa le tow y , zajmuje niepospolite miejsce. 
Leczy ból zębów, reum atyzm  i wszelkiego rodzaju rany. Kiefalszowauego 

h ie ra : i pp. Sayfcrta &. Czajkowskiego księgarzy, pole-prawdziwego dostanie szanowna Publiczność we Lwowie w fa b ry c e  pod nr. 5 6 7  
cnej publiczności. lo93 1 *_ i!>rzv ulicy Halickiej obok hotelu Krynickiego i w aptekach pp. Berlinera,

syft,Buękera, Dr. Zarzyckiego i w sklepach pp. Królikowskiego, Rosenthaln, wdowy

A k c y j n e  T o w a r z y s t w o

§ 1 L U B » I T A §
w Wiedniu, Stadt, Volksgartenstrasse N 9 ,,
Jedyny Zakład zajmujący się usunięciem w s z y s t k i c h  

zdrowiu szkodzących odorów w prewelach, kanałach i ryuacli, 
przyjmuje wszelkie zamówienia odnoszące się do desiufekeji. 
Osobliwie polecenia godne s ą ,  ay publicznych zakładach już 
zaprowadzono i za odpowiednie uznano A.ylącznie up rzyAvi l ejo-  
AYaue przyrządy do prewetóry z hennetyczuom zamknięciem, 
połączone z urządzeniem do dćsinfokcjOiioAvania. Za używanie 
tychże oblicza s ię  bez wszelkich innych wydatków premia 
ćwierćrOczna na 1 złr, 50  ct. do 2 zlr., zaś materie do de-

pKiuinowej, Schwarza i Horna, 
5U ct. flakon.

na prowincji prawic av- każdej aptece po 1 zlr.

S e t k i  t y s i ę c y  l u d z i
śr wlv.s"v,v jodynie istniej:\co:nn. naii*ownii‘jsz/'!»iu i najlo

środkowi dla wzrostu wl
zaw dzięczaj obfitość wh.sA.y jodvni 

>

Niema lepszego środka dla utrzymania i wspie­
rania wzrostu etosów na; głowie, jah

c tr. e t-, wyszczególniona 
wyłącznym c. k. przy w i -

sinfckcji dostarcza się bezpłatnie. e p o d ł u g  AYskazówek

Administracja fundacji h r .  S k ar­
bka sprzedaje materjały do wyrobu 
zapałek potrzebne w czasie od t .  . 
maja 1871 do 80. kwietnia 1 S 7 2 .$  
wyrobid się mające.

Jako cenę wywołania post:ińa‘ j F ó l W R r k  W  K f l W S k l l  
Atiają się kryoty av warunkach licy

p. profesora 
-cyjne, £

ł 400 2 12

Yinceuz Kletziusky przyrządzono środki d-sinfek-
ają  się w więk szyclL i niniejszych partjach.

D y r e k c j a .

owa we wszystkich czę­
ściach św iata znana i sław ­
na, przez powagi lekarskie 
zbadana, najświetniejszym  
skutkiem  uwieńczona, przez 
Cesarza austriackiego I-rcin- 
ei-zka Józefa L. króla wę­
gierskiego i czeskiego ote.

Iej-m  na całej rozległości 
c. k. państwu austryackie- 
go i krajów węgierskicii 
psitfciit.Mii z logt, listopada 

loG:5 roku liczka
ió s i i i - lW -  -

R E S E D A - K R l l J S E L -  P O M A D Ę

z wolnej r ę k i , 1 l/ó 
a 2 mili od D roho- 

z budynkam i gospo-

av warunkach . . . .
. / ,  • . i , • 'zaraz  do sp rzed an ia
t u c j i  p o s z c z c g o łn io n o ,  j a k o  w a d j u m ; imli d r0 ,a  Pod S try ja

Zaś Diają chętni kupienia zlozjć 0-jbycza, pom ieszkanie
tę  5 0 0  z łr . AY. a. 1531 l — 2 durczem i , 9 5  morgów ornego g ru n tu ,  4 0

O fforty pisemne mają być po-iini,lo°w n a jp ięk n ie jsze j ł ą k i , 3 0  m orgów

(lane do adm in istrac ji cen t-alm -j ze- '*™ ta  « * • " » * .  * *  kom at™ .!
k ład u  h r . S k a rb k . mhmwii na j- “B liższe szczogóły u W go D ra W itza 

lub u W go Jó zefa  S nulaw dkicgo  w Sam - 
borzo. l y i s  i _ 3

L. 8 3 . 1515 1 - 3

dalej do 10 kwietnia: 1 8 7 1 .
T akow e m ;iją być przez oferenta 

w łasnoręcznie podpisane, należycie 0- 
p ieczętow ane i winny zaw ierać w so­
bie oświadczeuie, iż w arunk i licyta-
c j j  s ,  oferentow i dok ładn ie  w iadom e p  w  , , , R ad  iiltoirej 
1 że się takow ym  ru p e łn .e  poddaje. „  ^  O j  3o o ta J zc5 ia p r o j

W a ru n k i  i icytacyj praojrzed u r n -  w lzo ry (,z u ic  p^.da kancelisty 
n a  w kanee la r j i  adm in is trac j i  fun- *

Konkurs.

dacji h r . S karbka we LwoAvie jak o ­
też  w zarządzie dóbr ay Sm orzu.

PoAYSzechnie ulubiony i AYedług 
zdania lekarzy doświadczony 

Styryjski 1057 30 - 43

SOK ZIOŁOWY
w świeżym stanie zawsze do nabycia 

we Lnowio av handlu korzennym

K a r o l a  M c b u b u t i i a

w aptece A dolfa B e rlin e ra ,
„  Z y g m u n ta  R uckera ,
„  Jak ó b a  P iepesa ,
„  P io t r a  Miko łasza ,  

t e u n  f l a t z k i  8 7  c f .  w .  a .

z pensją roczną 4 0 0  z lr. w . a.j 
Chcący kompetoAłać o tę posadę, 
mają podania savoj'o z doAYodami kwa-| 
litik a cji nadesłać pod adresem na 
ręce tegoż W y d zia łu  f r a n c o ,  do| 
czego te rm in  do ostatniego kwio 
tnia 1 8 7 1  wyznacza się. Oprócz od- 
powiednej kw alifikacji wymaga się 
znajomości językóAY krajow ych. |

Z  W y d z i a ł u  R a d .  p a w .
w Żółkw i dnia 1 8 . m arca 1 8 7 1 . I

D o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w
zaleca iir/.eiluwłiiiYdwiinm iiniomi śród tu  mi a n a fe ry n o w a  w oda do u s t ,  pana D ra I 
J . G. 1’Ó tT ,' jii-aRŁ (bm tysty w W iedufu , S tad t Bognergassc Nr. 2 ,  gdyż nie zawiera] 
żadnych zdrowia szkodzących składników, przeszkadza tw orz tn in  się kamienia winnego 

i butwicniu — clii-i,ni ml holu zijbów i zgnilizny w ustach, a gdyby te  choroljy już byty. j 
usuwa takowe w krótkim  cz..;ie i bule uśmierza. 1 11 1 - 2

Cena flasze,-/.ki 1 z lr . 4 0  et.

H  I fc  Ł  A  I >  Y :
W B o  I z i e  )i Ilrym ak, w B i a ł e j  p. Józ Knaus, i K. Keler, w B i e l s k u  p. iśtunkoapt. 
w B ó b r  ce  ]>, Czernik a p t , w B o c h n i ł-\ Reiss, w B r  o d a c  li p. i Grhnapanri, w B r z e- 
i a n a c b  p. Żminkowski apt. i p. B. ład en h eeb t, w B u e z a c z u  p. Korcel. i C. Lewicki, 
w C h r z a n o w i e  p. fśjiurysz apt., w C ze  r  n i o w  c a c h  p. A lth syn a p t ,  i Ig . Sclnfircli p. 
Różański, p. R iizingcr, w D o b r o m i l u  ji. Grotowski apt., w D o l i n i e  p. ,T. Praunfuldcr 
apt., w D r o h o b y c z u  )>. Dobrzyniecki apt., w D y n o w i o M. Koniecki, w F r y s z t a k u  
p. N. Lów, w G r y b o w i e  p. Muszyński, w J a w o r o w i e  p. Lachowicz ap t., w J a r o s ł a ­
w i u  p. Nowakiewicz, w J a z l u w c u  p. Twardowski ap t., w K i i u p o l u u g u  B. Sommcr, 
w K o ł o m y i  p. Różański M ai. Nowicki i p. Sidorowicz ap t., w K r o ś n i e  Krygztolorski, w 
K r y n i c y  p. M. N itry  bit apt., w L u t u  wi  a k a c h  p. M. Konit-cki, w L i p n i k u  p. Sorn- 
luerlćld apt., w M a n a s t e  r ż y s k a c h  p. Żarski, w N o w y m  T a r g u  p. S. Laur, w N u- 
w y n i  S ą c z u  p. Kostcrkiewiozowa wdowa i Ig. Garan; w P o 1 sk  i e j O s t r a w i e  p. C. AATe- 
ber apt., w P r z e m y ś l u  p. Gajdeczka i syn, p. Kozłowski i p. Machulski, w B r z e w o r » ku 
p. Sw italski a p t , w R a d o w e .- , c li p- B. Toicliułan, w R a  w ie  ]>. Jan  D istl ap t., w R o z ­
w a d o w i e  p. Marecki, i Gabriel, w l l z c s z o w i c  B. J . Schait&H syn, i Kilinowski apt., vr 
S a Ui b  o r z e p.
Bar tir, i p. A. B 
w 
w

irth, i p. A. Beil, ap t., p. C. Kopacz, w S t  r y j n  p. Krzyżanowski ap t., i p. J . D. M usscnblatt 
S u  c z t w i i i  p. E. Botezat apt., w T a r n o p o l u  p. A. Morawutz, pz W. Stuchiewioz i lield 
T a r n o w i e  p. W. T. A. W iełogórski, H. K o j i Rcid i Karm in, w T u r c o  j). A. Czyr-

niański, w W a d o w i c a c h p. E oltin  i Uhnia ajit 
Z l o c z o w i e p .  0. Fadenbeclit i 1’etesch, w Ż ó ł k w i  p

w Z a 1 c s z c z y  k a  c li p. Kodręeski, w 
Krzyżanowski i Nahlik.

s T
: j r
j r
> r

a r
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' X
a r
X L
j r
X
X
X
X

zapachu

przy której regnlarnom  używaniu 
miejsca najzupełniej w yłysiałe włosa­
mi zarasta ją ; wi isy siwi e rade zm ie­
niają się na ciemne, wzmacnia sko­
re w sppsnb cudowny.' usuwa każdy 
rc-lzuj łupieżu w dniach kilku zu- 
jiślut--, zup (biegu wypadaniu Włosów 
w czas!'! bardzo krótkim  na zawsze, 

nadaje włosom połysk

naturalny i falisty,
juko też ochrania jo cd siwizny do 
la t późnych. AV skutek nader m iłego 

wspaniałego wyposażenia, staje sic prócz te; 
liiejszydi toalet.

Cena sluika z przepisem użycia (w ij języku cli) 1.50 c. — z zaliczka, poczt. 1.G0 c. 
Sprzedający otrzym ują procenta. TBB

Fabrik und Haupt-Zentra!-Versenaungs-Depot er gros et en detail bei

O  a  F l  P o l t ,
F c r fu m c u >' u n d  I n h a b c r  m c l ir e r c r  lc. Jc. T r i c i l c g i c n  in  W ie n ,  

I f e r n a i s ,  i n n a g i i M e ,  1 5 ,  i m  c i g c n c u  l f a u s e *
dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają być wystosowane i gdzie takowe po 

przesłaniu gotówki lub za pobraniom pocztowem spiesznie załatw ione będą.
G łó w n y  s l ł a d  d l a  L ic o w a  j e d y n i e  ty l k o  u  p a l ió w  

Zygmunta Ruckera Adolfa Berlinera Franciszka Ehrlicha
aptekarza we Lwowie. aptekarza we Lwowie. 1 kupca we Lwowie

Jak  -ze wszystkicmi zuukoinitemi fabrykantam i, dzieją się naśla­
dowania i fałszerstwa podobnie i tu ta j. Upraszamy więc kupujących 
udawać sic ty lko  do wyż wymienionych skiadew. żądając praw-
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J a r e  ż y t o
p o  7  z l r .  a .  w .  k o r z e c

uh i 3 w Chorosnicy
poczta  Sądow a Wisznia.!]

.  Y B  9  dziwej R  se d a -K riiu se l-B o in ad e  KAROLA 1’OLTA w W IED N IU  -X_ 
~X. i niu pmuijaiac wyż przedstaw ionej m urk i. 1131-13-20- 3 r
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P o m ieszkan ie L T K I K

W  ogrodzie pomologicznym Ekscl. 
Alf.-ed* hr. Potockiego w Łań­
cucie s i  do sprzedania sz zepy 
i Hance: 3 letrre jabłonie, cze- 
rechy i wisznle sztuka jio 40 c t.,1 
2 letnie grusze karłowate na pi­

gwach c-.tiik.i p<> 40 ct. , 2000 winorośli silnych
odkładów w wcześniejszych gatunkach, sz tuka1 
jio 17) do 20 centów. Maliny i poleczki sztuka,
po fi cent,iw. Kopa truskawek po 1 zlr. Kopa
flanców s',p»raqow.vch po 1 zlr.

Na żądanie otrzym ać można katalog. A- 
dros: Antoni Schm idt, poinolog w Laneueie 
)i u c z t a  w m i ej s c u. 14G3 2 - 3

ziemski położony w po­
wiecie Tlum aekim, ćwierć 
m ili od Tłum acza a o 2 1;., 
m ili od dworca kolei Sta

i 9  ■», i  iiiisławowskiego przy guścińcu krajowym Siu-
p r i y  u l i c y  F r e u d a  Jeeko-Zaleszczyckini, obejmujący ornego pulu 

sk ła d a ją c e  się i  s a lo n u , 4 p o k o ji, k u c h n i. '-1-^  u j^gow , l i s o  siam«ęci i łąk  przeszło 131
• • ł . i • . i i • u morirow, ogrodów iirzoazro morifow, laśow

piwmcy i s t i j e h u  je s t  od 1. maja b. • prze.-zło 1212 morgów z młynem i propinacją! 
lluj^Clłi. l l - r ,  f i  p ię tro .  1 ->04 2 —Oj z douiem mieszkalnym świożo odbudowanym,

  —  - —  - ogrodem dobrze urządzonym i utrzym anym ,
m atcrjalem  budowlanym, jako t o : drzewem 
budulcowym, kamieniem, wapnem , gipsom i 
gliną, m ający nadto widoki na kniej przez 
Tłumacz projektowaną, je s t z wolnej ręki do 
sprzedania.

B lizuzych wiadomości u d zie li 1 Lny -Id  
wokat Tarnaw iecki we L w o w ie  ulica F re- 
nela l. G83. 1475 3 3

do

Realność
z wolm-j ręki na sprzedaż, składająca się z do­
mu jednojdatruw egu obecnie 7 pokoi mającego, 
z obszernem miejscem do budow y, ogrodem 
owocowym oby.,er u 1 m orga 835 sążni I 1. 
szczególnie do urządzenia wi l i , lub zależenia 
fabryki przydatna. Blizsza wiadomość na m iej­
scu pod 1. 53 i 5 4 1 . za św. Łazarzem .

1474 2 - 2

SKARB NK.\LACKI ma di r.oyrtm m 
n i k 13tu r te il#  wy podtujf «y*Ł«' 
t  fabryki Claytoa 8k«tbioworł. Cb* 
pienia'rarta się zgłosić de adaunii

ti ^reaej w  O ka la c ie .

owy
■»» Garctta — 

Cbęe mâ jacy ka- 
aiftntrji gospe- 

HM 5—5

l lo jo  szczere podzięki panu pro ­
fesorowi von O r l i ę c  (w Berlinie 
Wilbelmstrasse 129)) którego po­
mocą Avlaśnie

1 . T E R N O
O AMBA

wygrałam. Oby pan profesor jak n a j ­
częściej doznał jeszcze togo szczęścia 
nies oma tym sposobem pomocy- w
potrzebie.

T e r e s a  K r u g l
7 E ben /.w eir z Giuunden. 

Moijiji . . i n s t r u k c y j  gry lotery jnej" 
udzielam z 10 ',„ udziałem od uzyskanej wy­
granej. Z góry ma się tylko 1 resp. 2 zł. 
jako wynagrodzenia kosztów zapłacić. Na 
zapytania bezpłatna odpowiedź. Tysiącu po­
dziękowań, jak  powyższo, Jeżą u lunie do 
przejrzenia. 148G 1 — 1

1' r  o f e s o r m a t e m a t y k i

von O rlic o
B e r l i n ,  W l I l t e l i t t s t r a s s e N r .  129.

i
a
co-No

Sikakl oguloiir
o g r o d o w  ,  kisz
ki, pompy, w:u 
dra ogniowe.

Przyrządy 
d la straży 
ognio

Fabryka urządzo­
na w roku 1823. 

iw arantuje. 11- 
histrowane 
c en n ik i bez­

płatn ie.

Publiczne wezwanie.
W  duiu 9. maja 1869 zakończył zycio 

av kąpielach E lster były mekłei jarmarczny 
Leon A leksander A xenfeld  z Brodow,
av o s t a t n i c h  czasach ay Hossa u zamieszkały, 
pozostaAviAYSzy m a j ą t e k  około 5 0 .0 0 0  talarów. 
W  8Avoim na dniu 21. maja 1860 ay k ró W -  
sk in i  s ą d z i e  ay okręgu sądoA vyin  Lipskim zło­
żonym t e s t a m e n c i e  AYraz z dodatkiem do  tegoż 
z dnia 19. października 1869, a publikowa­
nym dnia 12. maja 1 869 , mianoAYal przy 
swojej śmierci ,  spadkobiercami AYszystkioh  
ay czasie jego śmierci zostających p r z y  ż y c iu  
k r e w n y c h  ay b o c z n e j  linii swych rodziców; 
mogą o n i  być rodzeństAVem  jego e j c a  lub j e g o  
m a t k i ,  lub też p o t o m k a m i  tegoż rodzeństAYa,  
av t e n  sposób, że spadek podług pokolenia, a 
nie AYedlo g l ó \v  m a  być dziedziczonym, a p r z e t o  
do AYspólnego o jc a  rodziny luli matki najbliżej 
stojący żadną miarą d a le j  strjących n i c  wyłą­
czają, ale raccej p n u v o  r e p r e z o a f a c y j n o  ma b jć  
utrzymane.

PonieAYaż a d m i n i s t r a c j a  m a s y  spadkoAYęj  
p r z e s z ł a  na nas, przeto na AYiiioaok z na sze j  
s t r o n y  u s t a n o w i o n e g o  k u r a t o r a  s p a d k u ,  a d w o k a ­
t a  Freyberga, AYzywa s i ę  p u b l i c z n i e  tych w s z y s t ­
kich, k t ó r z y  s o b i e  p r in ro  do  s p a d k u  po ś. p- 
Leonie A leksandrze A xenfeldzie r o s z c z ą ,  
aby się stawili 1.197 2  3

F o l w a r k
3 mile odległy od Uope/.ye, ,  e R ^  * f / f f  1 m ;
obejm ujący  ornej ptZGWrH/Ilie pszeni- Toskanio Steinbuchcru naturalny, zakład ,
cznei ziemi 1 0 5  mOrgÓAY —  łą k  ł-2 leczenia dla cierpiących O tw ar ty m .

, i , n o  u  j  i • Bardzo zniione ceny zimowe do I. kwietnia,
m orgów  , laSU 2 2  in .  Z budynkanuj y A p0!noCą przez radco dwora I)ra  Stein-
nowymi, propinacją, inAYentarzem lu b ib ach era  zmodyfikowanej kuracji Schrotlią, mię-j 
W z legoż, je st S wolnej ręki

Alei u weltberubintcs
we wtorek dnia 13, czerwca 1871

sprzedania każdego czasu.
ibościacli: a s tm y ,

1459 2 — 3 se rc a , w ro zd ra żn ien ia  nerw ów

RestitutionsTinidi
zu habiAii n u r  bei m ir  s e l f o s t  oder b. I 

G. llllricb , 4Viun, Judonplat,/. 9. L 
( P r e i s :  Kistelł. 25; Kiste fl. 1 0 ’/,

‘,'4 K is te  11. 5

Carl Simon,
Tłiierarzt, Erfinder des llestitutions- 

Fluid und GrUnder der F luid

rano o godzinie 10.
d o  s ą d u  p r z e d  n a s z e g o  
r a d c y  s ą d u  o b w o d o w e g o

  _      __ ______ iry ta c ji'

Bliższą wiadomość pow ziąć m o ż n a Wi e n- 11 Bez- Schiffamts- 
- |  -  ¥ '  f c  • • • - •   -- gasse 14. n i s  1 3 - 2 0pod adresem 

poczta Wielopole Skrzyńskie.
W h  J a ź w i e c k f ,  O S t. śledziony i w ątrohy, w hemoroidach, rzerzą  

erkach , s tra hyurjach  , w słabościach sy fd iły -  
cznych n iem n ie j 10 słabościach reum atycznych  
i skro fu licznych . |

Nie możeruy pom inąć, aby nie wykazać: 
nadzwyczajnych skutków tej kuracji w »!abo-| 
ściach ropień po otrzym aniu ran osobliwie ni 
rekonwalescentów , po odbytej operacji, w ka-l 
tarach żołądka i kanału odchodowego, w osła­
bieniu pu przeziębieniu w biwakach.

Prospekty bezpłatnie. J!liź*:e opisanie

Z początkiem  wiosny m ożna dostać

w Żubińcaeh poczta Kopyczyńce

k r z a k ó w  najwcześniej 
szych doborowych gatun

ków Winogradów
jako jo : precocc m alengre dojrzewających jiiżl 
w sierpniu i bardzo słodkich , wczesnych lip- _ 
uki-h, jedw abnych, czerwonych malmaż.ji i in­
nych po 50 ct. za sztukę 143G 3 - 3

Iw pismach w-yd p rzez D r . Hlcinhachera
|t  D ra  Loh. Eł38 1—1

B run thal (Mtlnchen) w styczniu 1872.
D y re k c ja  lckar-3 . . ___

L eonard  H or.u ljsk l.

I >o bra Ostro w

Realność
,w  każdrnr czasie do sprzedania, położona przy
murowanym gościńcn, do tej Tirzos/.ło 30 mor-
ziemi w dobrej glebie z wygodnymi i doorymi
bndynkauii. — Bliższą wiadoj,., <ó udzieli c. k.

p.J .* 4. »fr»*4aał». Hi.śswj porucznik Marceli Jeiow icki w Trrnucnowc.icli,
■ ut z Ł c i a r a a c  moAna. n s t f l i t  eil  w ł a s e i c i r l a  w  O i t r o -  r  T1
»ie. \%$u 3—3 !poczta liuczacz. 34b4 2 - b

można, n s t f l i*  «d w ł a ś e i c i r ł a  w  O f l tr d> r  _
i4su i poczta miezaez.

Dr. W.  Dawidsona 
nowe

Krople aa zębj,
uznane za najpierw szy i jedyny środek do 
natychm iastow ego usunięcia bolu reum a­

tycznego i nerwowego zębów.
Takowe były rozbierane przez um ieję­

tn ą  kom isją medyczną i sprzedają się we 
flaszkach po 50 c t i 1 z lr.

Prawdziwych nabyć można w aptece 
A .  Berlinera we Lwowie.

Ś W I A D E C T  W O .
Od p kupione krople okazały się ba r­

dzo skutocznemi i usunęły mi ból zębów.
B r .  D a w id  W a llc rs te in

1043 8 —10 lekarz nadworiiT.

( l e p u t o A ł a u p g o ,  p i u n i  
S i e g f r i c d a ,  który to 

t e r m i n  a ż  d o  4 .  g o d z i n y  s i ę  p r z y d l u ż a ,  t a k  ay 
SAYOjej A Y l a s i i e j  o s o b i e  l u b  p r z e z  pelnoinocnictAYo 
um ocow anych  ad w oka tów  tu te jsźyc l i ,  n a  k t ó r y c h  
p r z e z n a c z a m y  a d w o k a t ó w ,  Kindscher, Fitzau, 
roń Basedow, Bo pizz, Maiihmder, Jacobtj, 
Barthels, Sirgfrird, Frenkrl, Dr. Seiffcrt, 
Gast, Franke i Mayer, s w o j e  p r e t e n s j o  nale­
życie z a m e l d o w a l i  i  p o d p isa l i ,  ay p r z e c i A Y n y m  
boAYicm raz ie

we wtorek dnia 27, czerwca 1871, 
o godzinie 12, w południe

p r z e z  A Y iT ok  n a s z e j  i n s t a n c j i  sądowej A v y s t o -  
s o A Y a n y  p r z e c i w  n i e  z g ł o s z o n y m  s i ę  n a  n i ­
n i e j s z e  AvczAvanio n a s t ą p i  u m o r z e n i e  p r a w a  i 
s k a r g i .

16. grudnia 1870.Dessau dnia

ksiąz. Anliałt. Sąd obwodoAYy.

Ótfentliche Vorladung.
Am 9. Mai 1869 ist zn Bad E lstcr der 

frtiliere Messinukler Leon A leksander A xen- 
feld aus Brody, znletzt in Dessau ayoIiii- 
liaft, mit Hinterłassung oines Yerniógens yoa 
ctAva 5 0 .0 0 0  R th l.  verstorben. Dcrscłhe h a t  
in seinem ain 21. Mai 18 6 0  beim Kóniglich. 
Silclisischen Gerichtsamte im Bezirksgerich 
Leipzig nicdergelegten Testamente nebst Naclit 
trago zn dcmselbem vem 19. October 1867- 
Avelclie am 12. Mai 1869 publicirt AYorden, 
sind, letztwillig alle bei seiacm Tode .noch le- 
bende Seitoiivórwainlte soi ner E lte rn ,  mógeu 
sio Goscbwister seines Ynters oder seiuer Mutter 
oder mogen sio Abkummlinge dieser GeschAYi- 
s ter soin, ztt Erben seines Nnchlasses in der 
5Yeise eingesetzt, dass die-se den Nacbłass uach 
Stiiuimen. nicht uach Kojifen erben soilen, in 
dem der dom gemeinscliaftłichpn S tam nirater  
oder der gemoiuscbiiftłiclien S tam m utter am 
naclisten Stehende die eutfornter Stehenden nicht 
aassćhliesseu, Yielmelir das Ropraseatutions- 
recht stattfindou soli.

Naohdem die Yerwaltung des Axenfeld'scheu 
Nachiasses auf uns filłergegangmi. so Ayerdeu 
auf Hen diesfiilligen Antnig des unsrerseil.s 
z u ir  X;i -blasscurator ernautmin Rerhtsanwalts 
Freybm-g ailliier bierducli alle diej-uiigen, aycI- 
che hIs Krheii Anspriiołie ań di.ui \ ułgudachteii 
Leon A lexanóer A xenfeld’schen Nncłi- 
lass zn haben vermi.'ineu, OiTentlich geladeu, 
in dem auf

Dienstag den 13. Juni 1871, fruh 
10 Uhr,

a n  łiiosigc-r G n i c h t s s t e l ł e  vor  n n se rh u  La.-jiU- 
t i r t e u ,  łlc-rrii K r e i s g e r i d i t s r a th  S it-giried, anbe-  
r a u m tc u  T e n n i n e ,  AYolcher bi? K a c b m i t t a g s  4 .  
Ulu* a u s t c h t ,  entAYoder in 1'erson oder d ń rch  
e inen  g d i o i i g  b c v o l lm a c h t ig te n  in la n d i s c h c ł  
K ec b tsn n w a i ,  ayozu d ie R ech ts :u iw ;il te  K iu d -  
seker, Fitzau, vonBascdow, Bopitz, Mayldndcr, 
Jac.ohy, Bartliels, S irgfried, Fretirktl, D r . Sei­
fert, Gast, Franke und M ayer  h ic r s c lb s t  n am -  
h a f t  g e m a c h t  AYerdeu, zn e r sc h e in e n ? und  ilire 
A nspriic l ic  g e l iń r ig  an z m n e ld en  n ad  zn besche i-  
n igen ,  AYidrigen.fałls durcli  e inen  am

Dienstag den 27. Juni 1871, Mit- 
tags 12, Uhr.

an hiesiger Gericlitsstollo zu croffnentlen Bescheid 
auf dessen Anliórung gegcnAYiirtige Ladung mit 
gerichtet ist, auf ErlOscłiung des Rechts und 
der Klage wider sic erkannt Aterden Avird.

Dessau, don 16. Decomber 1870.
Gcrzogl. Anhalt. Krcisgcricht.

WydatYca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. drukarni „Gazety Narodowej11 pod zarządem A. S kerla .


